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Przed Festiwal~ w Budapeszcie 

Manifestacje 
młodzieży połskie · 

na rzecz międzynarodowe 
solidarności młodzieży 

całego świata 

w wG!ce o postęp 
i trwały pokój 

W }lrzededniu Kongresu MŁODZIEż 
śLĄSXA organizuje wiece, zebrania i 
wieczornice, dając wyraz swej niero_ 
zerwalnej więzi z postępową młodzietą 
całego świata. 

Przedstawiciele młodzieży Vietnamn, 
Egiptu, Haiti, Marokka i innych kra
. jów kolonialnych zapoznają młodzie2 

polską z sytuacją narodów, znajdują._ 
cych się do tej pory w jarzmie kapi
talizmu. 

„Dążą.c do zrzucenia ucisku kolo
nialnego, rozwijamy coraz barfu::i&j wal 
kę wyzwoleńczą., która wstrząśnie pod_ 
sta,wami światowego imperializmu. 
Pragniemy zdobyć taq wolność, jaką. 
wy dziś posiadacie'' - powiedział do 
zgromadzonej n~ wiecu młodzieży ro. 
botniczej huty „Mała Panew'' przed_ 
stawiciel walczącego VietnamlL 

* • * 
W BIAŁYMSTOKU wielki wiec mło

dzieżowy zgromadził licznie ZMP-ow -
ców, Junaków „SP'' oraz delegacJe 
hufców harcerskich z okolicznych miej_ 
scowości. 

Przedstawiciel Zarządu Wojewódz_ 
kiego ZMP w Białymstoku, ob. I'li
siu.k., zapoznał zebranych z przebie_ 
giem przygotowali do światowego Kon 
gresu Młodzieży Demokratycznej i 
wkładem młodzieży p-01slriej w dzieło 
utrwalenia. pokoju. 

Przedstawiciel młodzieży Senegalu -
powitany ent #stycznie przeka.za.ł 
młodzieży białostockiej serdeczne po
zdrowienia. o<l młodzieży swego kraju. 
Podkreślił on, że ludy w krajach ko. 
lonialnych z wielkim z11-interesowa_ 
niem śledził zwycięski marsz Polski do 
socjalizmu. 

oma.wiając sytu&tję w A.fryce mów
ca. stwierpu, że wszędzie panuje nę
dza. i nieludzki wyzysk, stosow~y 

przez kapitalistów. 
* • * 

Wojew6dzki Zarząd ZMP zo;rga.nizo
wał W RZESZOWIE wielki wiec mło
dzieży · z udziałem delega-ta. Viet.na.mu. 

Mlody Vietnamczyk, Nguyen_Ta.n
La.p, w pł:omienn-ym vrzemówieniu 
stwierdził, że jedność młodzieży całe
go świata przyczyni się do ostateczne
go zwyci!fltwa. sprawiedliwości s.połe<'.Z
nej. 

* • 
W OL~TYiiIE odbył się wielki 

wiec z udzia.łł!m młodzieży ZMP, SP, 
oraz młodzieży ni&zrZel!Zonej. 

W wiecu wzitły uó.zia! delegacje 
walczącego Vietnamu i ~PY Haiti, 
owa.cyjnie pow;itane przez młod~i-eż 
woj. olsztyńskiego. • 

* • * 
Na wielkim wiecu :MŁODZIBf: WRO-

OŁA WSKA. powitała sztafetę zdąża. 
ją.eł z :rueldunka.mi. na Kongres śFMD 
do Buda.pes.11tu. 

W rezo1-~cji, uchwalonej na wiecu 
młodzież Wrocławia. zap&'Wlliła., ii w 
walce o pokój i socja.lizm iść b~zie w 
jednym szeregu • młodzie.tit ZSRR, kra 
j6w demokracj~ ludowej 1 postępo'W1ł 
młodzież11r całego świat&. 
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W Kantonie p-anika 
Dygnitarze kuomintangowscy uciekają na Formaię 

Mitdzy Syrią. i Ira.kiem mów wyl>ttcnły niepor-0zumienia. - podsyc:i.ne przez 
agentów Wall.~, marzących o nie ograniczonej eksploatacji iródeł ropy 

na.ftowej na. BHskim Wschodzie 

~!'!~0! u-~blt~~,i!~n~n• ~! ~~~~,~-K.~~.~,~~y~ Ogólnokrajowa . Konferencja Pokojowo 
nie z doniesieniami koresponde n- s1~ z k azdym druem. br aku jakichkolwiek szans -0bro- z • k R d • k • 
tów amerykańskieh z Chin, w WedŁug rela.cji kores po!1dent ów, !}-Y C~in połudn!t0wy.ch. odr~ te WlqZ U G ZleC lego 
Kantonie, który jest ostatn[m oś- władze kuommt~ngowsk1e u two- ządarua , zaipow1adaJąc jedynie . o- • 25 b 
rodkiem oporu wojsk kuomintan- rzyly „most pow1e~rzn.y", obsługi- bronę Formozy. - rozpoczyna Się -go • m. 
gowskich na kontynencie, panuje ~any prze z 40 wie lkich . s <)molo- Wysłannicy prasy amerykań
powszechne przek0>nanie, iż zosta- tow transportowy.eh ktore. bez skiej komunikują 0 licznych fak-
nie on zajęty przez Armię Ludo- przerwy przewozą d y gnitarzy , • • 
wą w ciągu 2-3 tygodni. Kuomin t angu i ich rodziny na tach, sw1adczących o całkowttym 

Nawet wybitni dygnitarze kuo- Formoze. upadku dyscypliny i ducha wojsk 
minttmgowscy twierdza, że K an- Twierdzi się, iż tzw . ,,rząd kan- kuomintangowskich. 
ton nie może być broniony dłużej toński" usiłuje bezskutecznie wy- Tak, ostatniC)O dowódca wojsk 
niż 2 m:esiące. · wrzeć nacisk na Czang-Kai-Szeka kuomintangowskich w rejonie po 

W związku z tym temrpo uciecz- aby zorganizował obronę Kanto- łndniowego Hunanu powziął de-
ki personelu kuomintangowskiego nu. cyzję wycofania się z zajmowa

ny ch pozycji wbrew ro:akazom z 
Kantonu. Franco boi się ... -----

200 tysięcy żołnierzy i oficerów 
Według zgodnej opinii korespon 

dentów amerykańskich, ogólna sy
tu acj a wojskowa w Chinach po
łudniowych j est beznadziejna dla 
rządu k11omintangows k iego. 

Moskw-„ (PAP). „Trud" piszt\c o 
zbliżającej się ogólnokrajowej konfe 
rencji obrońców Pilikoju w ZSRR 
stwierd~a, że riubiec>ka klasa robot
n~ pmygotowuje się z entuzjaz
mem do tej konfere1.1cji. Ob.rady jej 
wy.znMYWDe są na 25 - 27 sierpnia 
w >Moskwie. 

Dzie11niik wskazu~, że ludz:e ra
dzieccy, zajęci pokojową twórczą 
pracą są żywotnie za:nteresowani w 
długotrwałym pokoju i dążą ze 
wszech sH do utrwalenia i 'rozwoju 
przyjaźni i VJ'SJpółpracy międzynaro
dowej. 

Wielki Zwdązek Radzleck! - pi
sze „Txud" - słusznie zajmuje k :-e
rownicze miejsce w obozie pokoju i zmobilizował rząd hiszpański w obawie 

przed maniiestaciami wolnościow-ymi narodu 
Kłótnio H' rodzinie 

demokracji. 
ZSRR nieustannie demaskuje 

wszystkich jawnych i ukrytych pod 
żega.czy wojennych, walczy upv~ie 
o wolność i bezpieczeństwo, o przy
jaźń i współpracę między na.t'Odami. 
Zwołanie ogólnokrajowej konferen 

oji obrońców pokoju w Moskwie -
kontynuuje dz~ennik-wywołuje o
gromne zainteresowanie nie tylko 
wśród radzieckich mas praoujących, 
lecz wśród milionów prostych ludzi 
całego świata. 

Konferencja. moskiewska niewąt
pliwie odegra. ogromną rolę w d7liele 
utrwalenia pokoju i demokracji. 
R~umieją to nie tylko przyjaciele 

lecz i wrogowie postępu. 

KOWY JORK (PAP) - K orespou- by fakt iż jedynie w północnej Hisz_ 
d~nci amery~ańscy donoszą z Hi~zpa_ panii dla walki z rucąem oporu skon
m~ o w~rośc1e ruchu oporu przeciwko centrowano oddziały wojskowe, liczą.· 
r ez•mow1 gen. Franco. • 2.~J t · · łn ' i f 

l~ d t · D .
1 

N , , ce przesz.o v ys1ęcy zo 1erzy o l_ 
'.Or 1>spon en pisma „ a.J y cws , . 

Con ··ey, podaje w doniesieniu z .Ma· cerów. 
drylu, że ożywienie dążeń wolnościo- Wysłannicy pism amerykański ch za
wyrh r;arodu hiszpańskiego wywołuje znaczają,, że niezadowolenie z polityki 
poweż~. e zaniepokojenie w kolacb fran_ rządu frankistowskiego notuje si ę na 
ki ~towski,· h. wet wśród t ych warstw społeczeń..•twa 

Dwa departamenty US A 
nie 1Dogą mi~dz-y sobą uzgodnić 

w jaki sposób ,,zdewaluować•' kraje marshallowskie 
NOWY JORK (PAP) - Tygo<lnik na sama rgizwią,zaó tru d.n.ości płal I!Ji skich, w tej lic.z.bie i dla. Wielkriej 

, Barrons Weekly'' poda.je, że między cze w dziedzinie ha.nd.Ju 2la.gra.nic:z.ne BrytaniL 
Jak wielkie znaezenie przywiązuje hiszpańskiego, które j eszcze do nie· 

rzącl do tej sprawy świadczy chociaż. dawna popierały tę politykę. 

Walka robotników fińskich 
z wyzyskiem kapitalistów 

MOSKWA. (PAP) - Korespondent ~ował do U.rzędu een i płac pi~mo, w 
agencji TASS podaje z Helsinek, iż którym domaga się podwyżki płac, 
strajk robotników przedsiębiorstw prze Z'IV i ązek uprzedza, że j eśli żąda.ma ro· 
mysłowych i budowla.nych w mieście l::otn· cze m e zostaną. uwzględnione, to 

K 
. 2-1- si erl-'nia rozpocznie się powszechny 

eIIU zatacza coraz szersze kręgi. strajk we wszystkich przedsiębior-
S~rajkują.cy zapowiadają walkę aż do stwach włókienniczych. w kraju, 
całkowitego za.dośćuczy_nienia ich żą· Również egzekutywa. związku zawo_ 
dnniom. dowego robotników przem. skórzanego 

Z'\'\'i.ązek zawodowy robotników prze- i gu11,<>wego wystąpiła z podobnym żą.
myslu włókiennkzego Finlandii wysto_ daniem. 

I 

;Óepa.rtamentem Stanu i Depa.rtamen- go. Jako wa.runek udmelenii'a. tego ro 
tem Skarbu USA z2.-ysOwały się zna- Według „Ba.rro<I1s Weekly", r zec:r-o dza.ju ,,pomocy" Depa.r}ame.nt Stanu 
czne różnice pogllłdów w spra.wie 2JI1a wcy finanS!O'Wi utrzymują, że pro wysuwa dewaluację walut krajQw 
udZielenia. pomocy Wielkiej Brytanii jekty „pla.tiowll.Ili.a. e&n i rynków" dla marshallowskich w stosunku do d·:>la 
dla. przezwyciężenia. „kryzysu dola.ro Wielkiej Bryt11tnii i iwnyeh .k.rajów za ra. 
wego". chodnio euroipe;iskk h dotkll\iętyeh „kry ----------------

Pism.o ujawuia, !e Departament Sta zysem dolarowym", ~ap~<>wadZiłyby 
nu występuje jako rzecznik zagwaran Stany Zjednoczone ,.mewia.domo do 
tiowainia. Wielkiej Brytanii zbytu to k~". 
wfl,rów na rynkach dola.rowyeh p-0 ce Ja.k d!oaioszą. inne pisma., wbrew te 
nach z góry ustalo.nyeh na. podstawie mu s.tllirLowil!iku De.pa;rtame.ntu Skarbu 
długotermiin-0wych umów. grupa. rzeC00roaweów gospodM' 

K oncepcja t a jest jedna,kże zwalC>Za ezych Depa.Ttamemtu Skarbu opraco 
na p;rzez Depart ameint Ski&rbu. :Mini. wuje plany, przewi .dują.ce ustalenie 
ster Skarbu Snyd~r stoi Illad8l na s.ta. l;.w-0·t imp-0rtowych i ce•n d'Le. poszcze 
Il!OWisku, że W1e1k.a Brytalri.a. p<>Win gólnych , krejów zachio:d.nio europej 

Wytyczne &-letniego 
planu technicznągo 
Doniosła uchwała 

Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów 

WARSZĄWA (PAP) Komitet 

pracujących nędza Bezrobocie • 
I tnas 

wynikiem struktury gospodarczo-społecznej 

Ekon<>miczny Rady Minis• ·ów na, po. 
siedzeniu w dniu 9 bm. uchwalił wy. 
tyczne do 6.letniego planu techniczne 
go, Jest to pierwsza w dziedzinie na 
szago planowania. uchwała, zawiera.ją. 
ca. wytyczne rozwoju techniki w róż 

nych gałęziach gospodarki na.rOdowej. 
Wytyczme K omitetu EkOIIlQ<Illi..eznego 

określają. najważniejsze zadania pla. 
nu technicznego i wprowadza.ją. ustale 
nie szeregu wsikaźników technic!'.nych 
na p.cszczególne lata. planu 6.letniego 
w ?.zied zin; e mecha.ni?.acji i automaty 
za~JI pr~cesów produkcyjnych, przy. 
śp1eszama przemysłu, roln ictwa, trans 
po1rtu, rozdzielnictwa. itd. 

w kraj.ach kapitalistycznych · 
· Przemówienie przewodniczącego Światowej Federacji Związków Zawodowych 

tow. di Vittorio w Radzie Ekonomiczno-Społecznej O N Z 
Genewa CP AP). Rada Ek-0nomticz

no - Społecma r~ocz~ła dyskusję 
nad zaigadniepfom bezrobocia. I pel
neco zaitrug,i.1ema Ja.k również n1Ml 
spra.~iem Komisji Rady d:> 
Spraw Gospodarczych 1 Za.trudnie
nila. 

Kwestia bezirobocia przedstawio
na została do rozpatrzen ia Rady z :-

nicjatywy Swia.towej Federacji Zw. 
Zawodowych. 

W dyskusji zabrał głos PR.ZEWO 
· DNICZĄCY SFZZ DI VITTORIO, 
k t óry wygłosił obszerne przemów:e 
nie na temat bezrobocia i pełnego 
zatrudn~enia. 

Oświadczył on, iż SFZZ w ciągu 
ostat n ich trzech lait, kilkakrotnie po 

niejących między krajami kapitali
stycznymi, lecz na od wrót - zao
strzył je. 

Mówca stwierdził następnie, że o~ 
graniczen!.e handlu z krajami Euro
py wschodniej również w poważnym 
stopniu wpływa na wzrost bezrobo
c:a. 

W celu jak najszersze.go ro-zpowsze 
chn.:·~ n i a usprawnień pracowiniczyeh, 
K.cm;tet Eko•nomicz;ny pow7.i ą.ł uchwa 
łę, która u10tala sposoby ogłas zalria j 

rozpowszechnfania US{lrawnień praco. 
wniczych. 

Państwowy Arbitraż Gospodarczy 

Swiatt>Wa. Federacja Zw1ązków Za 
wodt>Wych uwa.ża - powiedz.i.al di 
Viittorio - że demaskując przyc.zy
ny, które wywołują zło, łatwiej bę· 
dzl.e przekonać ludzi o konieczności 
wa.lid z tym ziem. 

SFZZ uważa, że przedstawiając Ra 
dzie zagadnienie bezrobocia. i zatru 
dinienia. wypełniła swoje zadanie i 
dowiodła, że wn<>si swój wkład do 
pracy ONZ, oraa; że występuje w o
bronie interesów wszystkich pracu
jących bez różnicy rasy, na.rodowo
ści i iieh poglądów politycmych. 

Dotychc1'asowy tryb ogłasza.n•i a u!. 
prawnień pra.cowniczych nie zapew. 
r ia ł nal eżyteg>n irh w;vkorz:vstlnia w 
tych za.kła dach i przedsi ębiorstwach, 
w których mo·gły by~ one zastosowa. 
ne. 

przyczyni się do poduiesienra dyscypliny 
wykonania narodowych planów gospodarczych 

W .ARSZA WA (PAP) - Dekret o I Państwa, przedsiębiorstwa państwowe, 
Państwowym Arbitrażu Gospodarczym samorządowe, albo osoby prawa publicz 
(PAG), uchwalony przez Radę :Mini- nego posiadają udzi ał, . l'l'yuos:.:ą c;v po
strów w dniu 2 bm., powołuje do życia nad 50 proc. kapitału zakładowego. 
nowe organa państwowe, k tórych ce- Krunisje arbitrażowe rozpatrywaó też 
lem jest zapewnienie dyscypliny wy_ b~dę. sporJ'. o prawa. nia~ą.t.kowe, wy-: 
konania narodowych planów gospodar- nikłe pom1ę~zy wła~zam1 ~ urzędami 
czych, przestrzega.ni.a i ugruntowanie państwc>wym1 lub zmązka m1 samorzą,_ 

du t erytorialnego z j ednej strony, a 
wymienionymi wyżej j ednostkami z 
drugiej strony. 

W myśl dekretu właściwość Pa.fi· 
~twowych Komisji Arbitrażowych usta
lona została wyłącznie do spraw nale
żących dotychczas do właŚ'Ćiwości Są_ 
dów Powszechnych. 

Di Vittorio 

SFZZ uważa, że idąc po tej dro
dze "J;arówno w Radzie Gospodarczo 
-Społecrmej, jak i poza jej gra.nica
mi - broni postępu i pokoju świato 
·-go. 

Uchwała Komitetu Ekonomicznego 
ustala spo•sób p1·zekaz;vwania cpiSIU u. 
s'prawnienia e>d przedsiębiorstwa do 
Urzędu Patentowego RP, któ rzy zbi e. 
ra, ha.da i klasyfikuje przesła.ne zgło. 
szen:a. Ua<prawnienia, które posiadają 
s·zersze zna.czenie także dla innych zJ 
kładów o pod-r bn.ej techn-0logii, b~d ą. 
odpowied·nio opracowywane i przeka. 
z::wane do jak najszerl!zego rozpnwsie 
chnia,nia <i popularyzacji w specjaL 
nych wydawnictwa,ch. 

zasad rożrachunku gospodarczego, oraz ----~--------------------------
zabezpieczenie wykonania, umów. Or· 
ganami tymi są. Państwowe Komisje Rolnicy masowo ubezpieczają 

trzodę chlewną 

ruszała -tę kwes1t!ę, wskazudąc na ko 
niecz:ność podjęcia konkretnych ~ro
ków, zmierzających do polepszenia W kilku wierszach' 

Arbitrażowe (PKA). 

Do zakresu działania. Państwe>wych 
K omisji Arbitrażowych należy rozpo
znawanie sporów o prawa mają.tkowe, 
wynikłych pomiędzy przedsiębiorstwa_ 
mi państwowymi, bankami, zakłada.ml 
i instytucjami, przedsiębiorstwami 
pod zarządem pań.stw1JWym, a ta l!:że 
przedsiębiorstwami państwowo - spół 
dzielczymi, centralami spółdzi elezo
państwowyroi, centralami spółdzi elni , 
oraz przedsiębiorstwami, zakła dami i 
instytucjami zwią,zków samorządu t e_ 
rytorialnego. Do kompetencji Państwo_ 
wyeh K omisji Arbitrażowych należy 
również rozpoznawanie sporów, wynik· 
łych ,pomiędzy spółka.mi prawa cywil
nezo i handlowego, w których Ska.rb 

Wa.rsza.wa. (PAP). Do dnia. 30 kwie 
tnia be. to jest d.o zakończenia kon
traktacji pierwszeg.o miliona. sz.tuk 
trzody chlewnej, rolnicy ubezipiecrzy-

l!i w Państwowym Zakład.z.ie Ubez
piec-zeń Wzajemnych ogółem 719.446 
sztuk świń. 

bytu mas pracujących i uregułowa- INTRATNY ,,INTE''"'''", 
n:a kwestii bezrobocia. ~ 

Di Vittorio de maskuje teor!ę eko- NIE UDAŁ SUJ 
nomistów burżuazyjnych, jakoby zja Komisja spraw wojskowych I zby Re_ 
wisk<> bezrobocia było nie -tylko ni e prezentantów rozpoczęła przesłuehiwa_ 
uniknione, lecz nawet „konieczne''. nie świadków w sprawie publicznych 

Podkre~la. on, że problem bezrobo o slcarteń wyższych: · urzędników Min!
z ilości te j ubez.p :eczono 230.056 cia wiąże się ze strukturą gospoda.r sterstwa. Obrony o nadużycia, popPł

sz,tuk zaliczkowanych i 488.090 sz,tuk czą i spoleC7lllą kapitali1m1u i wska- nione przy rozmieszczaniu zoonówic:U. 
n:ezaliczkowanych, które rolnicy u- zuje, że w krajaeh, gcbie 2llikwido· wojskowych. '" 
bezpieczyli dobrowolnie. wa.no prywatną własność śrOOków 

Na tak znaczne przekroczenie <"la p,roduke.JI··, problem bem'~boda. me PERFIDNA „KAUCJA"„. 
Wa.rsz~a (PAP). 9 bm. w Wars.za „ V p d d. . d < • „ nu, który przewidywał w ramach istnieje. o ano o w1a omo~c1, iz za wypu_ 

Narada pocztowców 
wie odbyła się ogólnokrajowa nara-· kontraktowania ubezpieczenia obo- o: Vittorio omówił następnie k:on- szczenie na· wolność se.kretarza geue_ 
da pocmowców, na k tórej ~mówio- wiązkowo 150.000 szt . świń, wpłynęły sek wencje planu Marshalla w Euro ra~nego Kong~esi: S!ow1an .Amerykań_ 
no , wytyczne p lanu . 6~letmego dla dogodne warunk: ubez,pieczeniowe, p:e Zachodnie,j , stwierdzając, że pla.n skich . . Pirynskie~o, uw1ęz10nego 
panstwowego przeds1ęb10rstwa „Po- n iska składka, or az wzrastające co- ten spowodował wzrost bezrobocia przed miesiącem w związku z postępo
czta Polska, Te legraf : Telefon". U-1 raz bardzie j zrozumienie przez chło w krajach zachodnio - europe~skich. 'IVaniem deportacyjnym, Departament 
dział w naradzie wzieło oonad 300 pów potrzeb y ube2'J)ieczenia trzod y I Di Vittorio podkreślił , że plan Mar j Sprawiedliwości USA zażądał kaucji 
osób. . chlewnei. shalla nie usunął sprzeczności, :.St - w wysokości 2ó tysięcy dolarów. 

W edlug opinii kół postępowych, wy· 
soka kaucja., której zażą.dał Departa
ment Sprawiedliwości , świadczy o tym, 
i:i; "1Vl'adze amerykańskie czynią. wszy_ 
stko, aby jednak uniemożli'IVić Piryli._ 
~kiemu odzyskanie wolności . 

NOWY MINISTER -
STARY . PROGRAM„. 

8_go sierpnia wygłosił przemówienie 
przez radio nowy minister ri;ą,du 

fińskiego Unt.o Varionen, któ ry 
pelni funkcję przewodniczącego komi_ 
~ji ministerialnej do spraw pracy i pla 
cy. Yarionen zaatakował gwałtownie 
masy pracujące, które doma.zaj& się 
podwyżki plae. 

--
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Ohydne bagno niedobitków 
reakcyjnego · podziemia 

w drugim dniu ,procesu zeznają członkowie bandy ks. Gurgacza 
KRAKÓW ~AP). - Drugi dzień 

procesu ks. Gurgacza i jego bandy 
uwypuklił jeszcze bardziej perfidie 
oskarżonych, którzy swą zbrodniczą 
działalność w daJaeym ciągu u&lłu
ją usprawiedliwić cy.nłC1JJDą łnteTpre 
ta.oji: etyki katoliokilej. 

Po tej właśnie linii poszły zezna 
aia osk. Michała tak.a. 

Oskarżony, który jest studentem 
czwartego roku teologii i nosi su
tannę, nie uwał.a rabunku za grzech. 

Pozostali oskarżeni przyznali się 
przewa~nie do winy i złożyli krót
kie wyjaśnienia okoliczności prze
stępstwa. 

Długi korowM przesłuchanych 
świadków dał pełny obra.z awałtów 
ł rabunków, popełnionych przez tę 
bandę, którą ks. Gurga-OZ ośmielłł 
się na.zwać „lWJM'owyrn oddziałem 
ka.tollekim". 
M:chał żak zHnał, że ks. Gur

gacz, którego poznał w roku 1930, 
gdy składał śluby w zakon!e jezui
tów, poinformował go, że przebywa 
w pod7Jiemiu, ukrywając się prred 
pościgiem. 

i jego bandzie. „Mam naturę nie
zwykle cztiłą, a więc kierowany 
względami chaTytatywnymi za.pro
ponowałem ka. Gurgacrrowi dokooa 
nie napadu na którąś z instytucji 
paósłwowycb w Kra.kawie. 

Ks. Gurgacz pochwalił mój po
mysł ! prosił o opracowanłe szcze
gółów napadu. W wyniku moich 
obserwacji doszedłem do wniosku, 
że na,jlepłeJ będde dokonać napadu 
na któl"el'oś z kllentów Narodowe
ro Banku Polskilego. Wezwałem 
wówczas ks. Gurgacza i jego ludzi 
do Krakowa. Pn:ychodziiliśmy pod 
Bank przez dwa d~ z rzędu. Lecz 
nie udało nam 8it; dokonać napadu. 
Zaprojektowałem wówczas napad 
na kasę kolejową na dworcu Głów
nym w Krakowie. Jednak i tym ra
zem nie mogli.śmy przystąpić do na 
padu. Przynagłal'ly przez ks. Gurga 
cza - kontynuuje swe zeznania ~ 
ohał Żak - postanowiłem napasc 
na tego, kto nam się pod rękę na.wi
nie. Poszliśmy znowu pod Bank Na 
rodowy l ja WS1Zedłem do wewnątn. 
Zaobserwowałem dwóch wo'lnych 

którzy wynoeili z kasy Banku więk
szą ilotć gotówki. Poszedłem W.ęc 
za nimi i już na dworze dałem Gur 
gaczowi uzgodniony uprzednio znak. 

Po pewnym czasie usłyszałem 
krzyki 1 zauważyłem uciekających 
ludzi Gurgacza. IOomyśliłem się, że 
napad się nie powiódł. Udalłem się 
do domu, gdzie z poWTotem przebra 
łem s.ię w sutannę i zamierzałem 
wyjechać z Krakowa, ale tego sa.me 

iwnym B2:yfrem i zawiera szereg pou dał, że Oil sam Odbezpieczyt pos:la.da. 
fnych illformacji z terenu podhala:d- ny gra.na.t ręczny. 
flkieg<i Zeznanie. 14 świadków wypełniły 

Prze.sl:ucb. w11111y następnie osk&~tony dalszy cią.g dirugiego dnie. prooesu. 
Stanisław ~zajno przyznał się do za- świadkowie c4 przedstawili działał· 
rzucanych mu czynów. Ujawnił się on n<>'~ bandy na. nawiedzanych przez 
pr:red dwom11. laty, lecz wkrótce po· nich teren.a.eh. Rolll1cy, pra.coWUiey 
tem ZUCJIWU zwią.91 &ię z podziemiem. spOłdZielczy oru funkcjona.riusze aa.
Oświadiczył sądowi, że ch<>dzil stale morządowi dali o-·az techniki stoso· 
do spowiedzi i skoro o'!Jjzymywał za.w wanej przez bandę „żandarmerii", k1:<' 
sze rozgrzeszenie od ks. Gurga.csa, rej ks. Gurga.cz nie zawahał sit na 
to uważał, że dztałaln~ć jego jest zw&ć „wzorowym oddziałem katolic. 
usmkcjonowan& pniepl.sa.mi mora.lny- kim". 
mi Jak wynika z szacunku zrabowane 

Loon NO<Wakow9ki przyzna.t się do go mienia., pcdawa.nego każdora.zi>wO 
czynów i d<> winy. Wyraził on żal z przez posZczegOlnych świadków, każ. 
p0<pelm.iionych ezynów of1tJi11dic:oo.jąc: da z wypraw zorg1mizowanych przez 
Poszedłem do laHu, gdziie działałem ks. Gurga.cza R'·zynoalła bandzie do 
przeciwko państwu. Powiedziano mi kilkuset tysięcy zł. 
że będę się mógł dalej ksZtab:ić, al~ Cały cynizm ks. Gurgacza ujawnił 
na.uczyłem się tylko grać w karty''. sit w toku incydentu, ,laki wydarzył 
. Również i Stefan Balic.ki przyznał sit pcdczas zeznania świadka - J'U

s1ę do 2l8.rzucanyck mu czynów oraz liana Marczyka - kierownika sklepu 
do. y.rimy, .nie potrafił jednak wyje.· apółdmelczego w Ntegoniica.ch, pow. 
śmó powodów jakie skłooiły go do n!hvosądeckiego. świadek ten zeznał, 
popełrniooia przestępstwa. że dowodZona przez kB. Gurgacza ban 

Dzieiwlętna.st<>l&t:ni Adłlm Legut.lko da obr:i.bowała. spółdzielnię ze wseyst 
powtórzył przed są.dem msłyitzwne w kich towarów, ładujtc na wóz wszyst 
b8Jlldzie „nauki moi:ralne" ks. Gurga.- !ro, co jej wpadło w rękę. 
cza i jego teorie, które wykładał Ks. Gurgacz za pozwdeniem sę.du 
swym podwładnym, $& wolno kraść 1 zwrócił się wówczas do świadka z za 
mbije.ć ludJrl.. Oflkariom,y tell przed pytaniem: „Z-eznania pana - powie
stawi.ł również szczegóły pokigu za dział z oburzeniem - mogą wywołać 
uczestnik.ami napadu na ulii<iMh Kra wrażenie, że myśmy dok~adnie wszyst 
kcwa W toku tego po&cigu d<>szło do ko plądtlcwali. W istocie jednak nie 
wymiSJUy strzałów, a oblężeni w je· 1 działa.liśmy chaotycznie", 
dnym z mieszkań bandyci azy>kQi\l/fl,Jd Na. tym rozprawt odroeZono do dnia 
się do dłuższej obrony. Legutko po- nastfpnego. 1 

~------· 

Nr Z'll 

Analfabeta-bożyszcze · USA 
Przemawiając na. Kongresie USA delegat stanu Nebraaca - Jollil -

o8wiadczył, •e nie na.leży sit smuci~ • pot;'l'odU zutra.szaJłcej 11czb7 analf&. 
betów w USA, ponieważ a-nalfa.beci IUe będlł mogli czyt~ dsteł Ma.rkaa -

i bfdlł raczej chodzili do kina. Równiet policja btdzie mla.ła mniej robOty 
z wyszukiwaniem „nielojalnych •' oby wateli. 

- Ty łotrze, za.miast ~ na TomaMixa - czytasz ltarola Marksa? 

Żak pragnął skontaktować go z 
pewnym „d~iałaczem podz:iemia", 
którego - jak podaje - pomał 
przypadkowo w przedziale wagonu 
kolejowego ~ który z miejsca obda
rzył go zaufaniem. Zaufanie to o
skarżony tłumaczy tym, że rozmów 
ca jegd mógł przypuszczać, iż żak 
ja.ko osoba duchowna mO'le młe6 r6 
wnłeż kontakty z podziemiem. Do 
ko„taktu jednak między ks. Gurga
czem a osobnikiem z podziemia n~e 
doszło, gdyt żakowi nte udało się 
już więcej z nbn SJ>Ofka6. Pomoc 
swą okazał jednak kA. Gurgaczowi, 

Na marginesie 

go włeozoru sostałem aresztowany. 
Na pytanie prokure.tora, dotyczą

ce motywów postępowania oskarżo
nego wyjaśnia on, że rcnunt!łal za
sady teolog:if morailneJ w ten sposób, 
Ił będąc w potnebie mom. dopusz 
~ się rabunlm. 

Dwuletni plan walki z analfabetyzmem 
Do czerwca 1951 roku wszyscy obywatele potscy bądą umiel czytać i pisać Krótka 

odpowiedź 
Prof. 'Konstanty Grzybowski, 

w art. pt. „Trzeba. utrzyma.6 
gmin w karbach obowię.zku", 
drukowanym kilka dni temu w 
„Głosie Robotniczym" 1 przypo_ 
mniał kilka wypadk6w eksko· 
muniki, ogłoszonej przez Waty· 
kan w 'znamiennych momentach 
dziejowych. 

Tak więc w roku 1790, papiet 
Pius VI potępił uroczyicie re
wolucyjną. „Deklarację praw 

· człowieka i obywatela'', pow~ta 
jąe ze szczeg6lnę. gwałtowne. 
śc ią. -przeciwko zasadzie, że 
„niekatolicy mogą. piastowa6 
urzędy państwowe, samorządowe 
i wojskowe.'' 

W r. 1832, po ostatecznym u_ 
padku feudalizmu we Francji, 
papież Grzegorz XVI _ o bją.ł eks_ 
komuniką. wyznawc6w „tej fał· 
szywej i absurdalnej (I) zasady, 
a raczej obłędu" (I): wolności 
sumienia, wolności opinii, wol
ności prasy." 

W r. 18-19, papież Pius IX po_ 
tępił „tę doktrynę zwyrodnienia 
(I) i ten system, który używa_ 
jąc słów równości i wolności, 
rozszerza wśród ludu niebez_ 
pieczne ~ ·ynalazki socjalizmu i 
komunizmu'' „. Tenże Pius IX w 
swym „Syllabusie'', dając przy-
kła.d „głównych herezJi wieku' 1 1 

zamknął swe wywody twierd.1:e· 
niem, że ekskomunice podlega 
każdy, kto by twierdził, iż „pa_ 
p.ież rzymski powinien i może 
pogodzić się i porozumie6 z po. 
stępem, 1iberalizmem i cywili_ 
zacją współczesną.' 1 • 

Pł"ze~y: „Kto określa te 
potrzeby?" 

Oskariony: „eczywiścle, sam Po
trzebujący". 

W dniu 9 bm. w gmachu Sejmu 

Przewodni~y: „Gdyby potrzebu odbyła się konferencja prasowa, na 
jący określił zakres swych potrzeb której zastwca Pełnomocnika RZą
na przykład na sumę 10 tml. zł., to du do Walki z Analfabetyunem W. 
crzy byłoby 7.1r1Młne z nsadamJ. ieo-
logii moralnej, gdyby ~łowiek ten Schayer oraz dyrektor departamen-
ukradł taką sumę?" tu Ośw!aity Dorosłych T. Pasierbiń-

Oskariony: „Mo!m zdaniem, gdy- ski udziel.Hi przedstawlicielom prasy 
by te 10 mil. zł. były mu potrzebne, informacji na temat dotychczaso
to mógłby Je ukraść". wych osiągnięć i najbHŻISzych p-la
PrzewOdnlcz~: „Oo oobieeel ks. nów wielk!ej, ogólnokrajowej akcji 

Gurgacz 09karżcm~u za wrge;ni.z<>we. 
ni11 na.padu i udział w nJim f" likw.:dow.an'ia analfabetyzmu. 

Oska.rżOny: „Ke. Guirg&ez obie- prze\I)rowadzona niedawrno ogól-
cał mi•, te otrzymam za t<> wyne.g-ro- nopolska rejestracja analfabetów ~ 
dzenie••. półanalfa·betów, wykazała liczbę nie 

1

-, W dalszym clą.gu swych ze1J0ań wątpliw.ie niższą od stanu faktyc-z;-
osk11rż<>ny ~wie.dcza, że czynow nego, stwierdzonego me<todą obl!-
swych dokonywał Ulegając na czeń szacunkowych. W związku z 
mowoon „ojca Władysława.", pod ktO- tym Pełnomocnik Rządu do Walki z 

I 
rego wpływem sądził, że wobec Boga Analfabetycz,nym zarządził rejestra 
będzie usprawtedliwiony. cję dodatkową, która prowadzona 

będzie stale, aż do pełnego ujawnle 
PrOkiuator: „J!S.k csik11rż.o11y ehc·e nia i za.rejestrCJWUtia wszystkich 0-

1 p<>godzi6 swą „niezwykle czułą natu- bywatell polskfoh nieumiejących pi-

1

1 rt" z jednoczesnym orga.nizowaniem sać ł czytać. 
napadów i nawet przelewem ~"wt". Niemniej rejestracja ogólnopolska, 

OskarżOlly: „Chcdziło mi o ks. Gur w której brało udział przeszło 
gacza i je•go ludm". 

Zaws
ze 200.000 rejestratorów, przy<:!lyniła 

prokurator: „Czy oskarżony 
chodził w sutannie?" się do ogólnej mobilizacji społeczeń 

Oska.dony: „Zaeadniczo tak. Jedy. stwa, jak np. w woj. łódzkim, w 
nie kiedy przeprowadzałem wywiad i szczecińsk!m i śląskim rejestracja 

I sam napad, to dla niepoznania. prze- dała wyniki prawie odpowiadające 
brałem się w ubranie świeckie". obliczeniom szacunkowym. W Ra

:a-okurator: „Kim była niejaka La- domiu 6. Opolu irejestracja objęła 
lunia?" wszystkich ~nalfabeitów. 

Oska.rż~my: (z wyratnym 2.Rkłopo· Niejednokrotnie napotykała jed-
tam,iem) ,,To byta taka moja. jedna nak rejestracja na poważne trud.no
znajoma". śc!. Mała aktywność miejscowej in· 

Prokurator: „Czy do niej również teligencji, niedostateczność akcji 
cr;karżo.uy chadzał w sutannie?" 1prQ1Pagandowe}, n 1naweit qpór ze 
Oskarżony niechętnie poitwierdza. strony bogaczy wiejskich i toopo~ 

W jaskrawym iprzeC'i.wieństWie 
do tego zanotowano liczne wypadki, 
świadczące o ndepobamowa.nym pę· 
dzie do ośwdaity wśród biedoty wtleJ
IJkłeJ. Na przykład w jednym z po
wiatów woj. śląskiego pewien bo
gacz wiejski, dla wprowadzen:S w 
błąd komisji rejestracyjnej w oba
wie prized UJtratą pomocnicy domo
wej, nauczył ją podipisywania się. 
Dziewczyna jednak samorzutnie 
zgłosiła się do Tejestracji, aby zdo
być umiejętność pisania i czytania. 
W innym wypadku małorolna chłop 
ka z woj. wa.rszawsk:ego dobro
wolnie przyjechała do Warszawy, 
aby wzam:an za pomoc domową u
zyskać możność uczęszczania na ·kur 
sy dla analfabetów. Przykładów po 
dobnych możnaby przytoczyć bar
dzo dużo. 

Jednocześnie z rejestracją Rząd 
przystąpił do uregulowania maso
wych kursów nauczania początkowe 
go. Na cel ten przeznaczono do koń 
ca br. Sll!Illę 605 milionów Ził. czyli 
kwotę 10-krotnie wyższą od sum 
prelim:nowanych na oświatę dla do 
rosłych w budżecie rocznym Polsk! 
przedwrześniowej w latach 1938 -

1939. 
Do sumy tej dodać należy fundu

sze własne władz samorządowych, 

organizacji społecznych d związków 
zawodowych, które mżyte zostaną 

na cele związane z prowadzeniem 
kursów, łącznie W:ęc do końca br. 
wydatkowany zostanie na akcję 

zwalczan!a analfabetyzmu przeszło 
1 mi.Hard zł. 

Do końca sierpnia br. siecią 10.000 

kun;ów objętych ws.tanie około 

100.000 analfabetów. 

zostanie młodzieii: w w!eku od 14 do 
18 lat. 
Powołane zostaną gminne i dziel

nicowe Obywatelskie Komisje Egza 
minacyjne Nauczan:a Początkowego, 
których zadaniem będ~e kontrola 
wyników nauki na kursach ona.z o
pieka nad absolwentamt kursów, po 
przez kierowanie fob do zeepołów 

samokszłałceoiowycb, świetlitcowycb 
kół dobrego ~ Oll"'llll na lwftly 
dokształcania. izawodowego. 

Przewidziane jest, li we ~u 
rb. ustalony zostanie w głównych 
zairysach plan ogólnokrajcwy, który 
doprowadzi w połow.ie 1951 roku do 
całkowitego zl!kwi.dowa~a analfa
betyzmu w Polsce. 

Na procesie ks. Gurgacza 
Następny po ks. Gurgacz.u oskar-1 Kłamie on w sprawach zasadni· 

żony, nazwany przez czł. onków. b.an.· czy.eh, kłamie w szczegółach, które 
dy również. ,,księdzem" - to -,3f7łet ze względiJ na zeznania innych o
ni student teolog-ii W. 1: Mł.el!-ał tak': -slMtionych i dokumenty nie budzą 
Jak się okazuje, sutannę n(ll!ł, ~- wątpliwości (sprawa 100 dolarów i 
prawnie ni.e posiadaJąio k.li temu 360 tys. 7.ł. otrzymanych od ~. G1H 
formalnych podstaw. gacza, sprawa „Lalusi", którą poz· 
Dotkliwszą jednak szkodę zadaje nał na „tandec!e" itd), a jednocześ

M. żak uczuciom ludzi wierzących, nie twierdzi, że jest „wobec Boea 
- nie przez to, co nosl. lecia: pneii w zupełności w sgodde ze swoim su 
to, co głosi. mieniem". 

„Wyjaśnienia" tego S7AlZególnie 
ogra.ni~onego umysłowo cdowieka 
na temat katolickiej teolog;} moral
nej wywołały pytanie iprzewodniczą 

* • * 

cego Sądu ppłk. Stasica. 
„Czy zdajecie sobie sprawę z tego 

co wy mówicie? W języku świeck'.m 
nazywa się to rabunk:eml 

• • • 

Oto 'eszcze jeden ~ół, chara
kteryzujący · mentalność tego człon
ka bandy, przybierającego wcią~ po
zę kaznodziei. 

Na zapytanie :przewodniczącego 
Sądu, czy czyny jego rzeczywiśc:!e 
nie budzą w nim żadnych wątpli· 
wośc: - Żak odpowJada po namy
śle: „teratL powstały we mnie wątpli 
woścl, skoro talkie skutki pocl!W{nął 
za sob!\ mój ezyn. Może to było nie
dobre". 

To znaczy, że gdyby wspólnicy te 
go wychowan~a jezuitów, słuchacza 
4 kursu teologii - uszld cało z 3 m! 
lionami zrabowanych pieniędzy pań 
stwowych - wówczas nie miałby 
on :tadnych Wątpliwości co do istoty 
swego czynu! 

* • * 
Nie brak i w czasach najnow. 

szych wystąpień papieskich, któ 
re świadczą., że Watykan, rzu_ 
cając stale i konsekwentnie gro 
my potępienia na wszystkie 
prądy i doktryny, tchną.ce wol
ności\ i postępem, z zadziwia_ 
,ją.cą oboj ętnością. czy wy.rozu
mieniem u~tosunkowywał s1ę do 
tego, co było w historii ludzko. 
ści nierównością i krzywdą. spo
łec zną., wyzyskiem i uciskiem, 
ci emnotą. i zacofaniem. Nawet 
tak rzeczywiście obłędna, zwy_ 
rodniała i ludobójcza doktryna, 
jak faszyzm, nie doczekała się 
przecież nigdy urzędowe~o. po_ 
tępienia czy ekskomumk1 ze 
strony Watykanu 

Pro'kurat/Olr wnosi na.stępci~ .o zał~· lHykowanej części kleru (co mialo 
czecie dowoo6w rZ&czoWych hittu, JR miej1Sce w ipowiatach ipelpl~ńskim, 
ki nadszedł do Y. żab już po jego starogardzk!m i tęiewsk!m) srprawi
aresz'Wwa.niu. Litot ten ootytułowany ły, iż reje.straoja nie dała spodzie
„:E.ocha.na. Ma.r,stu" ptsany jest na.- wanych rezullitaitów. Przede WSZY'Stkim kur.sam! 

SWój współ:ud2liał w długotrwa
łych przygotowaniach d<> napadu ra 
bunkowego i w samym napadzie z 
dnia 2 lipca br. ten fałszywy 
„ksiądz" ;_ zakłamany do gruntu 
człowiek tłumaczy: m. in. „wzglę
dam! charyta.tywnymi" i „błaga.my
mi prośbami' ks. Gurgacza i tym je 
szcze, że jest „p.ReZ na.turę i wYCho 
wanie obdar?Jony tak subtelnym da 
rem współCZ'llcla", że nie mógł ban
dytów leśnych piozostia,wlć b6'Jl po· 
mocy.„ Wldoomie ten również „ąub 
telny dar" uczynil M. Żaka iniejato 

objęta rem napadu na bank knkowskt 
Pewne skrępowan~e i stałe spoglą 

danie w stronę ks. Gurgacza. Tak 
zeznaje oskarżony Stanisław Szajna 

Nasuwa się w tym mieJSCU 
pytanie, jaka jest właści~ie 
przyczyna, że Watykan, srozą.c 
się od wiek ów przeciwko prą_ 
dom wolnościowym, postępo

wym demokratycznym, całą. po. 
tęgą. ' swego autorytetu osłan~ał 
i protegował za wsze wsteczmc-
two, zacofanie, umysłowy, du. 
chowy i społeczny zastój, - że, 
r zucając wyzwanie. przodującym 
siłom ludzkości , sprzymierzał się 
stale z żywiołami ciemnoty, 
przemocy, nienawiści. 

I 

OdpowiJldź na to pytanie jest 
bardzo krótka i nie trzeba jej 
szukać bynajmniej w sferze 
spraw i zagadnień natury reli_ 
gijno.dogmatycznej. Rzecz wy
gląda znacznie prościej i c~
kiem pospolicie: Nie podcina sit 
gałęzi, na której sit siedzi 
i z której $it zrywa oofite owo_ 
ce. Ot - i wszystko. . I 

B. D. 

„Krasnyj Fłot" zamieszcza 
notatki z podróiy marynarza 
radzieckiego, S. Zadubrowskie
go, p. t. „W portach Europy Za 
chodniej". 

Zadubrowski mówi o spot
kaniu w Antwerpii z pewnym 
marynarzem, który opowie
dział mu o życiu Belgii. 
Według danych oficjalnych 

Ant\Verpia liczy obecnie :o ty
sięcy bezrobotnych, a ci szczę
śliwcy, któr~y nie utracili jesz
cze pracy, zatrudnieni są w naj 
lepszym wypadku ;przez 3 - 4 
dni w tygodniu. 
, Otrzymując stawkę dzienną 

150 - 180 franków, nawet pra 
cujący robotnicy głodują. 
Czynsz tygodniowy za kąt w 
zimnym pokoju, w którym mo
żna postawić jedynie pryczę, 

wynosi 200 franków. 
Czytelnik ' mógłby zapytać, 

dlaczego akurat - w zimnym 
pokoju? 

W Antwerpii rzadko kto pa
li w piecu zimą. Opał jest bar
dzo drogi, dlatego też kąt w o
palonym pokoju kosztuje już 
350 - 400 franków tygodnio
wo. 

- No, dobrze, a jak wy so
bie raqzicie, gdy jest zimno? 

- Zd1uzają się chłody takie, 
że woda w karafce zamarza. 
Ale na to nic nie można pou
dzić. Gdy budżet ty·godniowy 
wynosi 650 - 700 franków. 

nie starcza na opłatę komorne
go. Pi ątą część zarobku ipochła 
niają podatki, z pozostałych zaś 
pieniędzy zostaje jedynie na o
biady, a w niedziele i środy -
na śniadania. · 

- Zapomniałem już jak sma 
kuje kolacja. Oczywiście nie ma 
mowy o żadnych oszczędnoś
ciach na „czarną godzinę". 

Na takim poziomie żyją ma
sy pracujące w zmarshallizo
wanej Belgii. 

którzy nie dojadają i nie dosy
piają. Poznajemy ]ego histor\ę 
częściowo ze słów, a jeszcze bar 
dziej - z gestów Zdaniem me 
go rozmówcy nlie ma w niej n~c 
niezwykłego, jest ona we wsp5ł 
czPsnej Anglii '..ypowa. 

Od roku 1948, -~j. od czasu 
demobilizacji, pozostaję bez pra 
cy. Z zawodu jest robotnikiem 
portowym. Z mieszkania go eks 
ntltowano, ponieważ nie miał 
na komorne_ Obecnie nocuje 

r==;v;:::;a~h~ 
I'. Europy Zachodniej ~ 
~~;;;::DCJ::::iii:i::::S)l~::::!)~;;;;::!JQ:~=:!J - -:;_,,..;;:- J-~~aa 

W dalszym ciągu opowiada
nie Zadubrowskiego przenosi 
nas do zmarshallizowanej An
glii. Czytamy: 

„W mieście Hull odpoczywa
my chwilę na małym zielonym 
skwerku. Na ławce przysiadl 
s · ę jakiś Anglik. Spostrzegłszy 
nasze zainteresowanie, usiłuje 
nawiązać rozmowę. Zdumiewa 
mnie blada, ziemista cera twa
rzy i zapadłe, świecące gorącz
kowym blaskli~m oczy, takie, 
jakie można spotkać u ludzi, 

na ulicach i przyzwyczaił .s:ę 
spać, chodząc. Słowa te 11ależy 
rozumieć dosłownie. W Anglii 
surowo żabranfa się spać na 
ławkach publicznych, wobec te 
go bezdomny człowiek opiera 
się o latarnię lub przyciska do 
muru jakiegoś gmachu i drze
mie. Ale jest to możliwe · tylko 
wtedy, gdy w pobldżu nie ma 
policjanta, który swą pałką bez 
zwłocznie uniemożliwia odpo
czynek i wskazuje nią. drogę: 
„Ruszaj". 

. trzeci po „kaipitanie - kapelanie" 
- Czy wypłacaJą bezrobot- czł<>nek bandy. Prócz oskarżonego 

nym zasiłek? - zainteresowa-
1 

Stefana Balickiego, kitary stanowi 
łem się. _ oddzielną pozycję, Szajna wraz z 

- Wypłacają. 26 szyl~ngów _ osk. osk. Leonem No~akowsk!.m j 
tygodniowo I Adamem Legutk~ nałezy do grupy 

(Jednofu~towa puszka kon- owych „chłopców':, o których mów!ł 
. w swych zemamach ks. Gurgacz, 

serw; p~szteto~ch kosztu1e 65 gruipy młodz·ieży obałamuconej i u
szylmgow, mnleJSZa - 21 szy- legającej zbrodniczym wpływom pro 
lingów). ! wodyrów bandy. 

-;-- A ile zarabia robotnik pra I Szajna tępo powta:rza, te nie deko 
CUJący? nywał rabunków, tylko w:vkonywal 

- 90 - 95 szylingów tygod- rozkazy ... i. przez te rozkazy brał u
niowo. Po odtrąceniu poda.t- · dział w kilkunastu napadach rabu .1-
ków i komornego, starczy mu kow~h, ~asługując na domiar - .i<> 
akurat na wykupienie produk- ko UJawmony w 1947 r: członek AK 

t 
· k k h N' który podpisał specialne wobec 
ow ~rt owyc · . 1estety są władz ludowych zoboWiązan!e i zła-

on.e mewy~tarcza1ące, dlatego mal je - na podwójnie surową ka
tez człowiek stale odczuwa rę. 
głód. Za to na czarnej giełdzie 1 * • * 
można ku.pić wszystko, czego ; Ohydne metody werbunku. stra
dusza zapra•gnie, tylko.„ za szenie i świadome oszukiwanie młr 
cenę trzykrotnie wyższą. 1 dzież.v, oto nowe materiały, jaki do· 

- N!i.e jestem wyjątkiem - r~ucił.~oc~ący ~ię,proces ?o ponuir"; 
jeszcze raz _.stara się nas prze- h :stom medob1tkaw podziemia reak 
konać Anglik, gdy szyku:,e'lly cyjnego. 

11 

się do odejścia - jest to histo . I Herszt b~ndy „.Moh~rt. straszył 
· kł kt6 · . Nowakowskiego bliską JUZ rzekomo 

ria zwy . a, r~. po w.01n .e ; „trzecią wojną" i twierdz.ił, te jo::gr 
zdarza się w Anglii na kazdvm , tajna organizacja ma za zadanie 7 ' 

kroku. I brać do lasu polską młodzież, któr 
Zadubrowsk!i pisze na za!coń- w chwiJi WY'buchu wojny „wywiel ' 

czenie: na zostanie w głąb Rosji"„. Gdy n· 
„Po tym wszystkim, co wypa mo to. Nowakows~i wahał się, tw:r. 

dło nam zobaczyć zagranicą, dząc, ze c~ce u:konczyć nau~ę - \ . 
po tym rozpaczliwym obrazie C:f agent .1 faszy;sta „M?h~ z.ap~ .. 

· · d b . mał go, ze w lesie zna3dz.e równ;€i 
w1eczneJ nę zy ezroboc•.a l profesorów zakończy tam naukę -
głodu oraz niepewności o jutro, i pótn!ej zda swe egzamina. 
uświadamiamy sobie jaszcze Tymczasem jak opowiedział No
głębiej, jakie to sznęście być , wakowski Sądowi, w bandde nau· 
obywatelem kraju socjalizmu". czyi aię on jedynie gry w Jcal'ą. 
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robotnicza weźmie · udział · w jego ogań~po:~cje,~:Wprac~a~!!! Dyspensa leśna 
Instrukcja Pań.sitwowej Komi~ji I nansowego na rok 19M wchodzi ca- j Polsce przedwrześniowej miała prze 

Phnowania Gospodatc..2ego N spra- ły szereg planów pomocniczych i za de wszystlóm na celu zapewnienie będzie odpowiadał r·f~.czywistym „Boleśnie odczuwamy.„ czytaliśmy swego csasu w gnieźnieńskim liście pa. 
wi\l p~anu przemysłovro - g~odar "adnłczych, które winny w spo9!ib lo fabrykantom odlpowiedn!ego zysku. potrzebom i moż1iwośc!om zakład~. 

1 
k ł ó · d h of oł N' 

k 'd l ść i ć f br k · · b li Równi'e duz'e znaczen1·e będzie r.terskim Episkopatu - i;e ty u ap an w 1est o erwanyc tarza. 1e-Cf:€g<> na ro 1950 przew1 uje !ze- g!czny wiązać się w jedną ca v By to os ągną a y anc1 me Y - k h k , ó · · 
reg zm:!an pod wzgilędem .form i me planu przemysłowo - finansow~.go. wcale zmuszeni do nakładów kapi- miał fakt przedyskutowan!a planu polcoją nas szeregi obwinionrch i s azanyc • ·torym nawet pom c nie 1e-
tod jego opracowania oraz zn·1c11nie Głównymi częśdam! składowymi talowych w unowocześnien!e fabryk produkcyjnego przez załogi fabrycz steśmy w ~tanie, nie mając moi;ności poznania istoty oskar.ień ani wysluchtl> 
rozszerza zakres planowania, ujmu planu ogólnego są: bowiem zysk jego zapewniała mu s'. ne bo nie tylko zapozna robotni- 11ia oslcarżonrch„." , l 
jąc w ramy planowania tak!e odc!n 1) Plan techniczny, określający ła robocza, utrzymywana odipow'.ed kó~ z czekającymi ich zadan'.ami, w tych dniach toczy się właśnie przed Rejonowym Sqdem W ojskorvyrr. 
k1, które dotychczas planowane nie postęp technlcmo - organizacyjny nlo prowadzoną polityką stałego bez. ale pozwoli na skontrolowanie mo- u· Krakowie ro:prau·a przeciw jednemu s owych „kapłanów oderwanych od 
były. zakładu . robocia w Polsce. żliwoścl produkcyjnych zakładów, ołtarza". Nikt nie odr)wał od ołtarza ks. Władysława Gurgacza, kapelana 

C r I b• 2) Plan produkcyjny. określający W nowych warunkach, gdy :fabry na stw!erdzenie, czy wszystkie mo-a a za oga Jerze ul · kł k' ł · ł ś · d żliwości zostały wykorzystane i u- S. S. Służebniczek w Krynicy, superiora Zakonu lewitów w Nowym Sq· 
udział W OpraCOWaftłU du. . . . wa podmes1erua poz;<_>mU t~chmczne .- d 

• • moc i zdolność prod tCY,Jną za a-11 sta y ~1ę. w .asno ~1ą naro u, . spra i·awn-.·one. czu: ks. Gurgacz sam sio „oderwał", aby móc przystąpić do sbrodniczej uaj-

I 3) Plan inwestycyJnY, uymuJący go naszych fabrykJest Jednym z Plan produkcyjny na rok 1950 mu lei, aby miast nabożeństwa - móc „odprawiać" napady rabunkowe, ban yo-p anu potrzeby inwestycyijne zakładu i o- najważn:iejszych warunków nasze- si wyzwolić wszystkie rezerwy pro- kie gu:alty i morderstu'a. 
NajbardzieJ· astotn" zmian" w for ka:eślający drogę :eh. zaspokojenia. lg? rozwoj~ gospodarczego. A właś: dukcyjne, musi ujawnić nieujawnlo Proces prz~iw ks. Gurgac::owi umożliwia nam pomanie istoty jego „ .., 4) P.l tr we f kit e p em sł przestał byc ne dotad możliwośc: i całkowicie wy mach opracowania planów na rok ' an ~oipa ze~m surowca - n:e a ' . z rz .· Y ,. eliminować dotychczaso·we prakty- zbrodni. Nam - to z11ac1y „zwykłym", świeckim obywatelom, gdyi; czynni-

1950 jest fakt wC.:.ą,gnięcia całej za- go ~ maiter:ałowego 1 . ' wł!as~oś~ą .. kaip~ital.'i.sty . ~twairza ki tworzenia sobie nrzez kiernwni- kom lcościelnym, tym u;yższym, które w gnieźnieńskim liście pasterskim tale logi fabrycznej a przede wszystkL!n 5) Plan finansowy, określaJący z.a w1elk:e mo2ll!wośc1 uczyimema temu .,.. od h od oł „ z._, 
aktywu :fabryc~ego _ przodowa~- ;potrnebowanie środków . finanso: zadość. . . . ctwa fabryczne ukrytych rezerw „boleśnie odczuwają, ii tylu kapłanów jest erwanyc tarza - .... r 
ków pracy, Rad Zakładowych oraz. wych, konl~cznych dla dZ1ałalnośc1 Plan techn:c~ny w1men . produkcyjnych. minalne powody oderwania się od ołtarza ks. Gurgacza były oddawna d.o-
po<lsitawowej o.rganilzacj'i pa:riyj:'.lej gospodarczeJ zakładu. a) uwzględmac I?ostęp .tec~mczn:y Plan inwestycyjny zbudowany być skonale znane. Wied:rialo o nich wybornie zwierzchnictwo zakonu Jezuitów, 
do udziału w oa:iracowaniu planów Pl b . maszyn produkcyinych ~ u1ządzen winien przede wszystkli.m na podsta za których aprobatą wstąpił Gurgacz do bandy w kwietniu ub. roku. Zda,. 
zakh\dowych na rok 1950. an tec ntczny technicznych, . . . W:e potrzeb wynikających z planu wały sobie świetnie :i: nich sprawę przełoi:one władze kościelne Kurii War-

w ten sposób wszyscy ""racownicy Nowością nieJ"ako J"est plan tech- b) pos~ęp- techmczn,o -. orgaruzacyJ produkcyjnego i planu technicznego. siaw•kie
1
·, do których Gurgacs zwrócił sio na poczntku swej „dzialalno.(cl" "' dd ł 1/1 d cyJn'"'h porno Dobrze zbudowany• plan rLaopatrze 0 

" "' dan..an zakładu przestaj" być tyl- -•--y, kto'ry po raz nierwszy w ro ny. 0 Zl~ 0.• pro UK J~ • h 'b t t ka • k;" ~„~ .., '"""Lol' .,.. h • h nia wynikający z potrzeb tych trzec a pros ą o „autory a ywne ws zow • • ko ·wykonawcami planów nakreśla- ku 1950 wejdzie w skład planu prze cniczy-c • mnyc ; , . ć d 
C) wyprowadzenie wskazników zasadniczych planów, stano-wi bę- Z11a1·ąe doskonale - grubo wcze5nie1· niż to się stalo wia ome opuiii nych, przez wydmały 9h:i.owan~a, mysłowo - finansowego, jako jedna . . · 

Ó techn·czno ekonomicznych wyni dzie w dużym stopniu gwarancJę publi·~e1· _ ;•toto •brodn; Gurgac•a 1" utr•ymu1"nc •e zbrodniarzem kantala lecz stają się ~eh współtw .·cami i z jego na,jważniejs.zych częśc:. . . · - . . ' - ~M„ „ .- M • M M „ M 

' -' d · ich li t · I łu · b · ł kaiących z osiągmętego post„..nu te- wyikonania całego planu. •a ,,pos'redni"ct·"em -a1"omego ksi·-~·a" - co'~ uc•yniły ~„,·erzc1•n;e CZ""· svr:a omyn11 rea za oram1.. s szme, ow1em przemyS' nasz . . . . "'" Plan finanS()wy będzie wynik.:em M w M„ ,.,... M M M~ ? •z• ,.~ Z CZEGO SKŁADA SIĘ PLAN Wymaga Cl·ągłego pos,tępu techn1'cz- chniczno - or!Z_amzacyinego. . . ,,;k; kos'c1'el1·e do kto'rych apelował kapłan edstępca ; pr•e•tępca n-•·p--- - wszystk1'ch wymienionych nlanow. • • · • • • M " • ~~ ~·~ PRZEMYSŁOWO _ FIN."NSOW"'n. nego. Sprecyzowame .zadan dla. k.ażd. e- ..- d ł . :> p b "ł k "t • kn" d howne"' · -· ,... " b dd łu ł h Wobec rosnąceJ' dyscypliny na odcin owa y go moze. oz awi y prawa ompromi owaina su i uc J., W skład planu !Przemysłowo - :f~- Gospodarka kap1italistyc21na w go z os.o na 0 zia ' ~oz ozen:e 1~' w d · d · '" l" k G l 

Nasi przodownicy, 

w czasie oraz ustaleme nakładow ku finansowym kwestia właściwego Nic podobnego. o powie z' na swo1 ist s. urgacz otr.1yma „wezwa• 
dla przeprowadzenia tych zadań - opracowarnia wszystk:ch planów a 11ie" do km1tynuotcania swej działalności bandyckiej pod pretekstem rzeko-
stworzą plan techniczny. na kh podstawie właści!Wego opraco mego „nakłaniania" członków ·zbrodniczej szajki do zanieclumia „nielegal· 

KO'Dsekwentne real:zowanie tego wania planów finansowych, jest nie 11ej roboty". Zamiast suspensy ..• dyspensa. Dyspensa „leśna", nadająca m. in. 
planu w sposób podobny jak już zmiernie ważna, bowiem złe plany prawo udzielania sakramentów św. na terenie wszystkich diecezji. Ano, wie-
nauczyliśmy się koMekwentnie rea finansowe mogą sparaliżować spraw my dziś dobrze ,jak to ks. Gurgacz z tej „dyspensy" korzystał i dla jakich 
lizować plany produkcyjne, da nie- ną dz!ałalność gospodarczą zakładu. · ad d -~ 

· l t Jak z powy.;,,,zego „„1·da", plan „etycznych"' celów. Za to idaśnie odpowi a prze s't""em. wąilpEwie w efekcie duże rezu ta y. "" ~· u 
przemysłowo - :finansowy na rok „Niepokoją nas szeregi obwinionych i skaJ1Unych„. - utyskuje obludnie 

Plan produkcy;ny' 1950 układa się w jeden nierozer- tist gnieźnieński Episkopatu. Hm, gdyby ten ,,niepokót był prawdziwy 
plan- inwestycyjny walny łańcuch, którego poszczegól- i szczery, a nie obliczony jedynie na zapewnienie bezkarności przestfpcom. 

• I • ne plany - ogniwa muszą być do- w sutannach - .:nalazłby niewątpliwie Episkopat środki we własnym zakre-
J t> an zaopatrzen•a brze o;praCOWane i mocne, aby W k' h ka-'-L- :-L 
Ud · ł kl b tni · e czasie reali"zacj1· n1·e rwały s1·„. aie na zmnie1"s.1enie tych „ssereg6w". Na jasne postacie ta ie ,,...,..,w ,..,. z:a asy ro o czeJ w prz - „ 

dyskutowanLu planu technicznego Dobrze sporządzone, realne, o<lpo biskup Kozal, biskup Góral, arcybiskup Nowowiejski, którzy zginęli Jmier• 
1 będzie miał olbrzymie znaczenie, wiadające potrzebom :. możliwościom cią patriotów na IWYCh pruterskich postenmkach w czasie okupacji na licz. 
' bowiem dokładna znajomość swego zakładu pilany 11>rz.emysłowo - finan- nych księży, którzy dziś postawą swoją podkre§lają swój patriotyzm i prsy• 
oddziału, jego potrzeb, braków, jak sowe decydować będą o pracy na- wiqJ1anie do Ojczyiny - nie padalby w6wam słowrogi ci11ń brukających. '"" 
również z.decydowana wola robotni szego przemysłu w !l'. 19110. ronnę Fertaków, Ortołowskłch, .l..oeosi6w i Gurgacz6w... E. TAM. 
ków usunięcia wszystk:.ch niedoma- Inł. W. ~ 

Zbliża się termin ·wykonania zobowiqzań 

N i e d o c i ą g n i ę c i a i t ros k i „ Ba we ł n i a n ej J e dy n ki " 
,,Księży Młyn" - słabą stroną produkcji zakładów 

Gdy w ubJ.egłym mie. siącu analizo-1 kiem fachowców·d.rukarzy. Pod ko-
waliśmy z •• naczeąiym dyrektorem nfec miesiąca jednak kłopoty te z11.
PZPB Nr 1, tow. Jótwiakiem, cyfry kończyło obywatelskie wy:stą.pienie 
wykonania, pl~"lU produkcyjnego za drukarzy, którzy na no.radzie technicz 
miesiąc czerwiec i za pierwsze pólro_ nej zobowiązali się dobrowolnie pra_ 
cze, sytuacja nie przedstawiała !ię do. cowa6 co dzień •ieco dłużej i szkoli~ 

• brze. W ciągu półrocza wykonano 98,8 nowy narybek. 

cyjne dla każdego majstra z uwzględ. 
nieniem asortymentu i eksportu. 
Wybrnęła szczę,liwie z kłopotów ró· 

wnież wykończalnia „Bawełnianej Je
dynki". Okazało się, że drukarze- do. 
trzymali słowa i z całym poświęceniem 
przystąpili do obsługi stojących do. 
tychczas bezużytecznie maszyn drukar I procent planu, wynikającego z powzię 

tych przez załOH zobow:ląiiiti. Znacz_ 
I ne odchylenia od ustalonej produkcji 
: wykazywały tkalnia 1 wykoticzalnta. 
i Dlaczego tak byłoł Oczywiście, zło· 

PO UPŁYWIE MIESJĄOA skich. W wyniku tego nastąpił wzrost 

U płynął od tego czasu caly miesiąc produkcji o 8 procent. 

ZOFIA RUOZ 
tkaczka. :: PZPB Nr S 

Przesyłamy Redakcji „Głosu'' zdję· 
cia uczestników współzawodnictwa pra 
cy naszyc:.t zakładów, którzy wybili 
się na czoło w II kwartale. 

żyło się na to wiele przyczyn. W tkal
STANISŁA W OZARCZYN'SKI j ni narzekano n& niedostateczną. dosta-

majster z PZPB Nr 8 wę osnów sztucznego włókna, na zbyt 
dużą iloM godzin postojowych. Mówio. 

Pisząc o tow. tow. Rucz i Czarczyń. no o reorganizacji pracy i akcji auto_ 
skim, pragniemy, aby w ślady ich po- j me.tyzowania warsztatów tkackich. 
szło jak najwięcej naszych robotni. I Obiecywano

1 
że dzięki temu w lipcu 

ków. I będzie lepiej, że wzrośnie jakość i 

i kiedy znów, tym razem na Dziel Ale ... i to „Rle" jest, niestety, bar. 
nicy Fabrycznej, szeleściły w naszych dzo poważne - „Bawc>lniana. Jedyn· 
rękach sprawozdania lipcowe „Bawel_ ka" nadal nie wykonuje swych DUe
nianej Jedynki'', nie mogliśmy, nie_ sięcznych planów produkcyjnych, na_ 
stety, stwierdzić, aby w sytuacji pro_ dal brnie w zaległości, które przecież 
dukcyjnej znkłndów zaszły poważniej- bcdą. z każdym miesiącem trudniejsze 
sze zmiany na lepsze. Owszem wzrosła I do odrobienia. Na domiar w cil}gu ~
znacznie jakość produkcji, uzyskując statnich tygod11i w zakładach uje.wni.1 
70 procent pierwszego gatunku (co jed się zupełnie niespodziewanie jeszcze 
nak stanowi nadal zbyt mało w sto. 1 jeden słaby punkt, a jest nim prZf
sunku do zaplanon-·anych 76 procent). I dza.lnia na Księżym Młynie, dotych· 
W tkalni opracowano plany produk_ , c.zas zawsze zadowalająco wykonująca 

ki kontrolne", których bbowiązldem 
jeet natychmiastowe meldowanie o kd 
dym defekcie maszyny i wadliwej pro
dukcji przędzy. Poruezono znów ocl 
podstaw - trzeba przyzna6 do66 po
tężny aparat współzawodnictwa . 
Księży Młyn posiada bowiem najwięk· 
szy w zakładach „Jedynki'' procent 
współzawodniczl}cych robotników, zoT. 
ganizowanych w 242 zespołach zwyk.. 
łych i jakościowych oraz 15 „piono· 
wych' '. Ale i tutaj istnieją pewne 
niedociągnięcia. We współzawodnic

twie pionowyr.1 1 w jednym pionie pro· 
dukcyjnym winna przechodzić ta se,_ 
ma przędza - od zgrzeblarek pocZl}W. 
szy, skończywszy na przewijalni. Po. 
winna być ona specjalnie znaczona, 
aby nie zachodziły pomyłki. I tak jest· 
na zgrzeblarkach, ciągarkach, wrze
ciennicach grubych. Natomiast dalej 
już następuje pomieszanie przędzy. 
Urywa się ślad tak dokładnie dotych
czas znaczonyi;h ,.garów''. Trudno 
więc ustalić jafrnść pracy pionó ;v 
współzawodniczących. 

Komitet Współzawodnictwa Hość produkcji. 
przy PZPB Nr 3 Wykoticzalnia borykała się z bra • 

Oto zdobywczyni nagrody w -. wyso. 
.kości 8.000 zł, tkar.zka · tow, Zofia 
Rucz. Tow. Rucz już od kilku le.t bie

, rze udział we współzawodnictwie in_ 
------------------------------------------------ I swe plany. Zastanawiający jest nagły 

dywidualnym i zawsze kroczy w pier
wszym szeregu robotnic naszej tkalni. 
Pracując na dwóch krosnach szerokicn, 
oddaje nie mniej niż 98 procent pri_ 
my, a swój plan produkcyjny przekra-

Nasi korespondenci .fabr)}czni pisz.q: 

Ważne wynalazki i wielomilionowe oszczędności 
cza. przeciętnie o 30 procent. Coraz bardz.ńej rozw1JaJąca się · 

Drugie zdjęcie przedstawia naszego akcja „małej racjonalizacji" rol;:'l 
majstra na selfaktorach przędzalni od_ je osiągnięcia bardzo poważnych 
padkowej, tow. Stanisława Oza.rczyti.. rezultatów, Zakłady nasze mogą 
skiego. Jest to jeden z najlepszych poszczycić się na tym orlĄ'- · '·u rlłu 
majstrów naszych zakładów, zdobyw. gim szeregiem zg-łoszonvch i zasto 
ca I nagrody we współzawodnictwie. sowanych pomysłów, które " ' ·tu 
Tow. Czarczyńsld tak interesuje się żyrn stopniu przyczyniły si" do 
pracą swych przędzarzy, tak dba zaw- zmniejszenia braków, zwiększe·lia 
sze o park maszynowy swej partii, że wydajności, uzyskania wielnz.;j 
partia ta uzyskuje stale najlepsze wy. ilości I gatunku produkowanych 
oiki pracy. 0Rtatnio wyrażają się one towarów, oraz zaoszczędzenia mi 
cyfrą: 110 procenb wykonania planu 
produkcyjnego, 95 procent primy. lion owych sum· 
Trzeba dodać, że tow. Czarczyński Oto niektóre z pomysłów, priyję 
,jest również aktywnym członkiem fa· tych ostatnio przez Komisję. 
hrycznej organizacji podstawo1Vej Ob, Rajca z draparni zast oso 
PZPR. wał zastępczą żyłkę do spinania 

Siadem nasz~ch koresponden9ii 

W majątku Lućmierz 
nie zwożono mokrego żyta 

W zwil}zku z umieszczoną. w „Glo- kolejarzy, pracowruików urzędów i in
sia Rob citn.i>ezym" ·z dni.a 9 sierpni.a. b. 11tyitucji, ;)ak równ·>eż rolo-dzieży szkpl 
r.• nota.tką pt. „Co Ill8. to ki.erownict· niej, p1':r.eibywają.ce-j w pe>bliżu na kolo 
woi" Zarząd Majątków D~iiadcz,e.1- ni11.ch l~tnich. 
nych WY'żs.zej Szkoły G(}spodRJ'st'wa. W tym ezasi.e pr.zewilnęło si~ przez 
Wi~jskiegi:> w l..odr.i, wyjdnia: ~j. Lu6cierz pa;us~t ~botinik~w z 

List ob. Kuba.clv..ego Bofosławt. s m,1~ i gdyby na'll 1ch pomoe, istot· 
PZPB w Ororkowile niewątpliwie wy· nie słus:r.ne byłyby ccibawy ob. Kubac 
pływa ,z wielkiej i głębokiej trosk.i o kiego. 
na1eżyity z.biór i należyte .za.bez.piec~ Zarz-ą.d me.j. do!w. Wyi.&zej Szkoły 
nie tegW"oczmych ,zbil:1rów. Szk-Odia jed Gosp: ld. Wi&jsikiego w liodzi, może 
nak że ob. Kubackii nie ,zaintereso· zapew:n•ii6 ob. Kubackie-go, jak rów. 
wal.' się bliż.ej, a. tylko „-r. tramwaju" ~ż a.niepokojoolych tą notatką. czy_ 
tą. sprawił, gdyż napewno i w org.a.ni t&lnilt6w, te mokregi!l zboea nie zwo. 
zacji pa.rty,jnsj i w staroatwie i w żono, e. odwrotnie, z pom?Cą brygad 
gm.inie dowiedliiałby &i·ę, że wlaśn.ie robo•tnfozyeh, a 11z~gólme faibrykl 
na , przY'kład'zie mająJJku Lu6mierz ha- ehe.mi<1<ZJleij „Bemit.a.", ~uleja.rzy ~ mło 
sło „l'ą-c.wcśc.i miiaSJta z wsią" było dzierfy szkol'Dlej zb{}Że dostaJo się. do 
dosk011Jale realizowane w praktyee, &tflll't i stodół we-he e. chleb z niego 
w maj. Lu6mierz w bardzo kTytycz. będ~ niape-wno sme.emy i OO:rowy. 

nyjn okresie utrudnionych zblior6w 
na sk:uteik u!tawiez;nych de'SZezów, 
prze.z o'ltres bliskio dwóch tygodni pra 
co'!_ały dobro!folnie ~iPY. ~ob~t~ów..! 

Dyrektor Mająt,kU Dołwtadczalnego 
WSGW 

I:DJ, Ja.n Xaw~ 

pasów, wykonaną ze spiralnie >krę 
conej skóry świńsldej, Użycie jej 
zmniejszy konieczność 1mportu z 
zagranicy. 

Dyr. Pogoński i inż. Tarcbalski 
obmyślili nowy emulgator do usu 
wania z towaru plam tłuszczowvch 
i oliwnych. Po zastosowaniu no 
wego emulgatora podnńesiono ilość 
I gat. o około 60.000 mtr. mie 
sięcznie, co daje zysk 900,000 zł. 
Cb. Cieślak zastosował dodatkuwe 
naprężacze przy gładziarkach sre 
brzystych, co wpłynęło na usunię 
cie przecinauia brzegów i tworze 
nia się fałd brzegowych. Przez za 
instalowanie naprężaczy zwiększa 
no ilość sztuk eksportowych o 
17,500 mtr. miesięcznie. Drugim 
jego pomysłem, wespół z inż. Tar 
chalskim, było wprowadzenie nowe 
go systemu czyszerenia i wyka.ń 
czania tkanin drapanych, przez 
przycina.nie pęczków na przystrzy 
gaczka-0h oraz dodatkowe na.poje 
nie ich roztworem mydła. 

Ostatnio zastosowano wg proje 
kiu inż. Tarchalskiego, sprzęgnię 
cie pralnicy pasmowej z mercery 

zarką bezłańcuchową. Produkcy,ine 
możliwości jej są trzy razy wyż 
sze od używanej dotychczas. Zysi: 
miesięczny obliczono na 96,000 zł. 
Również jego pomysłem było uży 
wąnie masy termoplastycznej, słu 
żącej do zalepiania dziur w papie
rowych walcach na gładziarce, 
przez co zmniejszono ilość toczeń 
walca, oraz zapobieżono tworze
n "IU się matowych plam w tkani
nie na skutek dziur powstałych 
w walcu. 

Pozostałe projekty dotyczyły wy 
budowania elektrycznego dźwign 
do przenoszenia hel z czyszczalni, 
oraz zastosowania noży do stoż 
ków drewnianych i do nakładania 
lejków na przewijalni, oo za.pobie 
gnie powtórnemu przewijaniu przę 
dzy. Zysk otrzymany przez zasrn 
sowanie tych pomysłów wyniesie 
około 1,700,000 zł. rocznie. Rarijo 
nalizatorami byli: ob. Topolsld, 
Stolarski, Fonek i Bańkowski. 

Racjonalizatorzy zostali odpo 
wiedruo premiowani. 

Czekański Wład. 
Korespondent Głosu z PZPB Nr 1 

Nasz dar dla dzieci z Francji 
Jeszcze w kwietniu br. załoga na._ lonię ją ofiarujemy. 

szej fabryki (Zakład Nr 33 w Zgierzu) I I oto prasa po1!1ogła nam w rozwią_ 
wspólnie z kierownictwem i pracowni. zaniu tych wątpliwości. Dowiedzieliś. 
kami biurowymi postanowiła przepra.. my się, że w Pa.rszewicach koło Kon. 
cować wspólnie 6 godzin przy produk_ sta.ntynowa, pod l..odzil}, znajduje się 
cji i uzyskane w ten sposób pieniądze kolonia dzieci polskich, przybyłych z 
przeznaczyć na kolo~ie dla dzieci, Francji, Jednogłośnio postanowiliśmy 
Zobowiązanie to miało być naszym całą sumę, w wysokości czternastu ty. 

czynem pierwszomajowym. Zrealizowa_ sięcy dwustu złotych, przeznaczyć dla 
lillmy je w pełni i w zeszłym tygodniu tych dzieci i przekazać ją kierownic_ 
po dokładnym obliczeniu otrzymaliśmy twu kolonii do dyspozycji. 
aa.robione pienią.dze. Obecnie stanęliś. J. Błaszczyk 
my wiec wobec problemu, na jaki} ko. Koresnondent .. Głosu" 

I 

spadek jej produkcji do 94 procent. 
Jakie okoliczności to spowodowałyf 

SYTUACJA W PRZĘDZALNI 
NA KSIĘżYM MŁYNIE 

P ołożyły nas urlopy - oświadcza 
szczerze sekretarz organizacji pod

stawowej, tow. śliwiński. Okazuje się, 
że dyrekcja przędzalni tak rozłożyła 
urlopy, że w lipcu było J\a urlopie a.ż 
15 procent załogi. Poza tym w ostat. 
nich tygodniach wzrosła wprost za. 
stras:i:ająco ilośli opuszczonych bez u. 
sprawiedliwienia. godzin. Skutkiem te
go maszyny przędzalni miały niespo
tykani} dotychczas ilość postojów, tknl 
nia zaś, nic otrzymawszy potrzebnej 
jej przędzy, także nie wykonała. swe· 
go planu. 

:M.ocno zafrasowani są tym wszyst_ 
kim towarzpze na Księżym Młynie. 
'l'o nie tylko wina dyrekcji, ale rów. 
nicż Rady Zakładowej i organizacji 
partyjnej, że dopuściły do wadliwego 
opracowania rozkładu urlopów i do 
karygodnego zaniedbywania się w pra_ 
cy. Ale nie są to jc(zcze wszystkie 
niedomagania przędzalni. 

G<dy przejść się wzdłuż szeregu ma
szyn obrączkowych, łatwo zauważyć, 
że nawet na maszynach, będących w 
ruchu, wiele wrzecion pozostaje nie_ 
czynnych, przoważnie ponad 50 sztuk. 
Gdy zajrzeć zaś do książek kierownic_ 
twa przędzalni okazuje się, że w lip. 
cu ogółem 16 tysięcy wrzecion nie bra. 
ło udziału w produkcji. 

Tak, to są sprawy, nad którymi nie 
można przejść do porządku dziennego. 

„AKCJA RATUNKOWA'' 

P o przykrych doświadczeniach astat 
nich tygodni, Księży Młyn przy. 

stąpił do naprawy sytuacji. Rozpoczę· 
to energiczną walkę z opuszczaniem 
godzin. Zwiększono odpowiedzialność 
majstrów za punktualność rozpoczęcia 
i ukończenia pracy. Poza tym zwró. 
cono baczną uwagę na kontrolę tech. 
niczną. Pobudzona została aktywnośli 
brygad remontowych, które już przy. 
stąpiły do naprawy uszkodzonych wr::e 
cion, zaopatrując je w brakujące 
skrzydełka i PA.Ski Utworzono „trój-

Oto jeszcze jedno zaniedbanie, któ· 
re należy jak najrychlej naprawić. 

WNIOSKI 

N ie można powiedzieli, aby organi. 
zacja podstawowa na Księżym 

Młynie pracowała niewłaściwie, łub 
aby nie interesowała się produkcją. 
Tow. śliwiński mało przebywa w se_ 
kreta.riacie, a. prawic zawsze można 
go zastać obchodzącego sale fabrycz. 
ne. 'Vszyscy przyznają, że interwenio· 
wał w wyżej wymienionych sprawach, 
kt6re tak fatalnie zaciążyły na pro
dukcji ostatniego miesiąca. Jeżeli jed· 
nak interwencje te nie odni osły skut. 
ku, musiały być zbyt słabe. Aktyw 
partyjny i zwil}zkowy powinien stale 
czuwać nad realizacją p1,<tnów i na.. 
tychmiast reagować na wszelkie ujem_ 
ne przejawy ;v pracy organizacyjnej 
i zawodowej. Zaniedbania. Księżego 
Mlyna ujemnie ! wpłynęły na wyniki 
pre.cy Nowej Tkalni i całych zakła· 
dów , ,Bawełnianej Jedynki''. Trzeba. 
teraz zdwojonych wysiłków, żeby je 
naprawić. A do 3 grudnia1 do dnia, w 
którym „Jedynka" zobowiązała się 
ukończyć swój plan roczny, już jest 
niedaleko. O tYl!l muszą stale parnię. 
ta6 załogo. i wszystkie organizacje, 
działające na terenie zakładów. 

H. Bam. 

Pojazd z epoki brązu 
odkryto pod 

Dniepropetrowski em 
Pracownicy Akademii Nauk ZSliR 

odkryli w okolicach Dniepropietrowska 
( ollrodek przemysłowy r~uainy) .ezemi.t 
ki wozu pochodząeego z poczq.tku epo. 
ki brązu. 

Jest to pojazd do zaprzęgu, z dre'l'I'." 
nianymi kołami o llrednic:v ~O cm. 



„Ws pó In a droga" 
P·o labourząstowskin1 n1anile -cie 

• 
1 ucisku 

~ ~ 

Na cirodze~ do muzeum reakcji .... „„„ ... „„„„„„„„. 

program przedwyborczy angielskich konserwatystów 
Po la.bouraystowskim man1feAc1e przedwyborczym, pod n1.ZW1 ~L&bou

rzyact wierz, w Anglit' ', uka.z&ł sit program wyborczy konserwatystów, 
pod nie mniej pretemjonalnym tytułem - „Słuszna droga". 

Bard.ziej uwa..isne zbadanie obu tych progra.m6w pozwala W)'Bnoo bell. 
1przeczny wniosek - konserwatywna. „Słuszna. droga'' łudąco przypo
mina drogt, n„ kt6rt pchają Anglifł la.bourzyAci. 

w dziedzinie polityki wewnętrznej 
autorzy „Słusznej drogi" 1 w spo. 

16\ na.der pow6cią.gliwy zapewnia.ję, 

p<'datników angielskich, że konserwa
~c1 będą starali się zmniejszy6 po_ 
datki. Zastraszonym „planem Marshal
la." farmerom angielskim, obiecują. 

,,główne miejsce w rynku wewnętrz_ 

nym' ' 1 a kobietom Anglii (już po raz 
który) - wprowadzenie za~ady jedna
kowej płacy za. jednakową. pracę. 

Jest rzeczą. charaktrrystyczną., te 
potępiają,c w słowach tzw. „nacjonali
zację" labourzystów konRerwatyści 

zamierza.ją. w zasadzie 2:achować ją.. 

Xie w tym zresztą, dziwnego, w wyni_ 
ku bowiem starań labourzystów, na... 
cjonalizacja. została. całkowicie przy. 
stosowana. do potrzeb i interesów ka_ 
p\tatu monopolistycznego. 

Po.fobna ps<.udonacjonalisacja odpo. 
wfada na.jzuptlniej kapitalistom an
gi„lskim. Coprawda.1 konaerwaty6c1 
mówią w swym programie pr:i:edwybor_ 
czym o konieczno~ci przywrócenia 
„welnej inicjatywy" wszędzie, gdzie 
si~ to tylko okaże możliwe. 

W tłumaczeniu na bardziej zrozu. 
miały język oznacza to, że monopoli
ści City pozostawia.ją sobie pewną. furt 
kę. „Wolna inicjatywa" jest synonL 
mem wszechwładzy monopolistów. Ten 
punkt programu jest zatem trampoli
ną. do wszechstronnego rozszerzani!l 
'l""ładzy prywatnych monopoli k&pitall_ 
stycznych. Monopoliści, którzy kosztem 
angielskich mas pra.cujicych odnowilt 
przestarzałe urządzenia. w tzw. przed
siębiorstwach „tma.cjon&lizowamych' •, 
będą mogli w przyszłoAci znowu oddac 
te przedsifbiorstwa. w rtce prywatne. 
I w tym wypadku zresztą. prawicowi 
labourzyści za.tro~zczyli się o interesy 
monopolistów, pozostawiają.e otwartą. 
poóol•ną. możliwość. 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
nowy program konserwatystów pełen 

.i•~t Uamstw i oszczerstw pod adresem 
Związku Hadzieekiego. 

Program wynosi pod nJebiosy agre
~yw1.y pakt północno_atlantycki, pod
k:r>śla;iąc usłużuie, że konserwatyści 
zamie~zają. przyczynić się do „utrwa_ 

lE nia współpracy i bliskich st.oaun
ków'' z imperializmem dolarowym. 

W programie występuje wyrafoie 
dążenie do wprzfgnitcia Niemiec Za. 
ch<>dnich do bloku a.ntyrad.ziecldego. 
Tę koncepcję konserwatystów po· 

dzieła zresztł również labourzysta Be. 
vin, który gorliwie stara się o włą_ 
czenie Niemiec Zachodnich do agresyw 
ayc,h bloków wojskowych. 
Londyński „Times" pisze, że jeśli 

odrzucić zwykłą. polemikę między kon
aerwatystami i labourzystami, to 
„ ... w zasadzie wszystko, o uym mówi 
oświadczenie partii konserwatywnej, 
jest charakterystyczne również dla. po
lityki labourzystowskiej''. Gazeta 
przyznaje otwarcie, że „angielski sy. 
stem dwupartyjny może istnieć tylko 
dotą.d. dopóki między partia.mi istnie. 

je zgodność, a zmiana. rządu nie ozna.. 
cza. radykalnych zmian w metodach' '. 

W związku z tym wypada przypom
nieć słowa Lenina, który mówił, że 
rząd w Anglii jest „komitetem, zarzą
dzającym sprawa.mi burżuazji''. 

Jawne przyzna.nie się do totsamości 
mi11dzy linią polityczną konserwa.ty_ 
stów i linią polityczną. prawicowych 
labourzystów jest wymowną. ilustracją. 
tez;, że obie partie pozostają na usłu. 
gach tego samego pana. - monopoli
stów Oity. 

Program konserwatystów - to dro_ 
ga rozpętywania. nowej wojny, droga 

agresji imperialistycznej. Ta awantur- Motor wypiera. konia li coraz większej Uości dziedzin. Konna. dorożka. nie 
niczn. polityka może zakończy6 się je· wytrzymuje konkurencji chybkich taksówek - i st.opniowo wypiera.na jest 
dynie ostatecznym bankructwem jej przez nie. Szybkość - t.o pu.e<:iM zna. mit epoki, Niezadtngo dorożki O(lądat 
inspiratorów i organizatorów. I będziemy tylko na :Ilustracjach, ewentualnie w muzeum. 

Z mroków zniszczeń świat/o •• energ11 bije twórczej 

Nowa Warszawa zachwyca 

. , 
Garść "7razen z Trasy W-Z 

J edziemy Trasą W - Z - powie 
dział szofer, gwizdnąwszy pirzy 

tym wesoło. - Każdego tędy wiozę 
prosto z 'dworca. 

Nie zauważyłam nawet kiedy skoń 
azyły się nagle ciemne mury ulicy i 

z mr-0ków wjechałam w prawdziwą 
powódź świateł. Gdyż tak;e jest pier 
wsze wrażenie każdego, kt-0 wieczo
rem dostaje s.:ę z bocznej ulicy w 
Aleję Gen. Swierczewsk:ego. 

Z mroku - w świiatło! 

Samochód sunie bezgłośnie po gła 
dkiej powie<N.Chn! ulicy. Jedziemy 
trasą w-z! 

i olśniewa 'fak r.p. wiadomo powszechnie, te 
nacional'zar 1a Banku Angielskiego 
spr~wndziła. .się do zmiany szyldu, przy 
równoczesnym zachowaniu władzy, 

'l'.'Jlływów i potęgi pTywatnych banków, 
w tej liczbie ,.wielkiej pią.tki" hauków 
angidskicli Ponadto znacjonalizowano 
przede 1\ <Zystkim gałęzie deficytowe. 
kt-Sre w::magały raclykaluej rC'kOnRtruk 
cji tethnilz1wj, jak np. przemy~ł wę_ 
głowy. Przywódcy labourzystowscy 
przerzucili ciężar kosztów tej rekon
strukcji na barki podatników, a. sta_ 
rym wła8dcielom zapewnili zwiębze
nie zpków. O w~zyRtkich Rprawach 
decydują. w zarzą.dach przedstawiciele 
IDOTJ('poli fngillskich. 

Bohaterowie Sztandaru P·racy 

Przed oczyma długa, jasna wstę
ga. Po obu jej stronach janą Aię 
wdzięczn:ie wyg:ęte latarnie. Prz.yb.lll 
żając się z zawrotną 11zybkością wy 
ł!USkują nas na ohWilę kręgiem św!a 
. tła :z.r.zędu sunącyohipajazdów. Wszy 
stko jest jak w bajce. Tu była kie
dyś ulica zawalona gruzami zbuno 
nych domów. Cmentarzyt1ko przeszło 
ści. Kiedyś? - Jeszcze rok temu. 

roztoczy się przed oczyma tak por~ 
wa.jęcy widok, że ikażde słowo Zl!f' 
chwytu będzie blade i nikłe w por 
równaniu z pięknem ri.eezywistośal. 
Po lewej stron:e piętrzę Bię C2er'WO· 
ne dachy pełnych wd?.li.ęku Mar:en
szitackich kamieniczek, zdala widnie 
je potężna sylweta k'lśo!Qła Sw. An
ny. A po pt'awej gra w słońcu no
wy miedziany dach jasnego pałac~ 
ku. Kamy r.gadnie - to Pałac po4 
Blachą. Odsłon.i.~y dz'l.ęk::. - zbm'LEmiU 
w.iadU'k•tu Paneera ukazał się w ca
łej krasie sweó lekkiej konstrukcji. 
i tworzy wspaniałą ozdobę lewego 
bn:egu WiS<ły. 

Przodujące przeflsiąo~orstwa 
Przemysłu Wąglowe~o 

Tow. Helena Guda~z z PZPW Nr·3S Z donośnym dzwon:erriem mijają 
nas tramwaj. . Nowe, jak '.Clrasa, o 
gorącej, czerwonej barw~e w~onów 
jak Trasa - dzie.lo rąk ipol8k:eg9 110 

botn:ika. PędZi smur aamochodów. 
W girlandzie świateł pojawia się 
przed nami łagodny rok tunelu. W 
niew:elkiej oddail:. U'W)"l>ukladą się o 
stro kontury domów. Nowych., jaa
nych. I nagle głuchy odgłos. Jedz:e 
my moeteczn Sląsko - Dąbrowskim. 
W dole cicho ezumią fa.le Wisły -
a tu kipi i bujnie przelewa s!ę wacrt 
kie życ:e, z Wamzawy na Pra&f&, a 
Pragi na drugi brzeg. Ludzie pojaz
dy.„ 

• • • 
M ariensstat. Czar odlbudowa·nych 

z pietyzmem starych kam.:eni
czek, małego Rynku z. fontanną i la 
tarniami, z których zwisają pełne 
grona mleC7lll~h lamp, z moza!ko
wym ~garem. wybijającJm rozgłoś 
nie god71iny. MarlensZJtat - z kwiet 
nikam! pełnymi begonii i złocieni, 
ze 1taroświeoką cukierenką, która 
r a ulicy r07.Stawiła swe trzcinowe 
fotele w cieni.u barrwnych parasoli, z 
posążkiem zażywnej gosposi z ko
sz;1mem jaj ~ kurą, śpieszącej na 
targ. Swojsko :tu i tak miło, że tru
dno stąd odegść. Jesz.cze rzut oka na 
kościół Sw. Anny. Na szczycie wzgó 
rza, SG>ływaj~cym łagodnymi tara· 
sami ku Mal1iensxtaitowi, !krzepko 
tkwi fasada kościoła. Kośc!oła, od
budowane«o i zaibez;piecz.onego przed 
znl.lr.c%en'!em, uitazanego w całym 
plęlmie 1wej uchitektury. 

Rada Zw.iązków Zawodowych przy 
:Ministerstwie Przemysłu Węglowego 
ZSRR podsumowała wyniki wszech
zwią.zkowego współzawodnictwa socja_ 
listycznego załóg przedsiębiorstw prz~
mysłowych ministerstwa. w drugim 
kwartale 1949 roku. Sztandary prze
chodnie Rady :Ministrów ZSRR przy
znano kombinatom: 

Kusbasugol, Moskwaugol, Tulnugol, 
trustom: Szczerbakowugol przy kom_ 
binacie Moskwaugol, Kra.snoarmieńsk
ugol przy kombinacie Artemugrjl, Kó
piejs,kugol przy kombinacie Czelabin~k 
ugol oraz truatom budowlanym Arten
sza.cht-0wosta.nowlenie i innym przodu_ 
ją.cym kopalniom i fabrykom maszyn 
węglowych. 

125 przedsiębiorstw ministerstwa 
przemysłu węglowego otrzymało dru
gie i trzecie nagrody. 

Podczas pobytu tow. Heleny Gudasz 
z PZPW Nr 35 na wczasach w jednym 
z uzdrowisk dolnolllą,skich, pewnego 
dnia gazeta. tamtejsza. przyniosła jsj 
radosną. nowinę. Na liście udekorowa
nych wysokim odznaczeniem państwo_ 
wym wyczytała również swe nazw11· 
ko. Nie było to pierwsze jej odzna_ 
czenie. W cza.sie wojny przebywała w 
Związku :Radzieckim, gdzie przeniknął 
ją ów aocjalistyczny stosunek do pra
cy, który w wolnej Pobee uczynił z 
niej od razu jedną z najlepszych. przo_ 
downie pracy. 'l'ytuł przodownicy bo· 
wiem zdobyła sobie tow. G•udaszowa 
już w Zwięzku Radzil'ckim. Uzyskała 
ta.m zaszczytne miano „stachanówki" 
oraz dyplom uznania z Ministerstw& 
Przemysłu ZSRR. Dyplom ten, opraw_ 
ny w 9zdobne ramki, wisi stale w po· 
koju tow. Guda~zowej. Przez cały o. 
kres pobytu w ZSRR pol8ka. tka.czka 
nie zapominała. o swym kraju. Od po-

Młodzież wiejska ZSRR 
studiuje masowo na uczelniach rolnych 

Podczas tegorocznych z&pisów do u.cze 10-ciu młodych chłopów z tego 
radzieckich uczelni, :ze.notowano szcze k·Jlchozu. 
gt lnie wielki napływ studentów do Nc·wą formą. wcią.gania. mas kołcho. 
wyższych zakładów naukowych gospo_ zowych do życia naukowego, efł. prak. 
ć!arki wiejskiej. tvkowsne coraz częściej na wsi sesje 
Większość spośród nowowstępują.- wyj•.:z.dowe towarzystw naukowych I 

cvch do instytutów rolniczych rekru- instytutów, poświęcone za.gadnieniom 
tUje się z kół kołchozów. rolnictwa socjalistycznego. 

Tak np. do gruzińskiego Instytutu Osta.tnio, w przodują.cym kołchozie 
Rolniczego na ogólną. iloś6 42:S wol- im. Kirowa w obwodzie tbiliskim, od. 
nych miejsc, zgłosiło Aię 1.824 kandy_ było się otwarte posiedzenie Rady 
datów, do miczurinowskiego instytu. Naukowej Instytut Gospodarki Aka.· 
tli. rolniczego .wpłynęło 415 podań na demii Nauk Gruzińskiej SRR; na któ-
175 wolnych miejsc. W woroszyłow_ rym docent Hirseli łironil rozprawy 
skim instytucie rolniczym do egzami· naukowej na. temat: „Gospodarka koł 
nów stanęły 354 osoby itd. r.hozu im. Kirowa''. Członkowie koł-
Młodzież wiejska, studiująca na u- l'hozu im. Kir6wa, pośród których 200 

<'zelnia.eh rolniczych, utrzymuje ścisły kołchoźników posiada 6rednie i wyt._ 
:b.C>ntakt ze swymi kołchozami, spędza sze wykształcenie, z zainteresowaniem 
wakacje na. wsi, biorą.c czynny udział wy~fo.Phali rozprawy i zabierali głos 
w pacach rolnych i życiu kultura!- w dyslrnsji, poświęconej analizie go_ 
nym kołchozów. Tak np. W okresie spo1larki ich kołchozu. 
wakacji letnich do kołchozu im. Dzier 
żyńskiego rejonu Tałdy_Kurgan w Ka RC>1:nra.wa naukowa docenta Hirse. 
zachstanie, zjechało się przeszło 50 liego -&potkała się z całkowitą. apro
studentów, będąrych dziećmi miejsco_ batą. zi:1ówno członków Rady Nauko
wych kołchoźników. Warto za.znaczyć, we,i, jak i kołchoźników. W tajnym 
że w kołchozie tym pracuje na róż_ . gło~owaniu Rada Naukowa. instytutu 
n~·ch stanowiskach 46 kołchoźników z przyz•1ał11 docentowi Hirseliemu tytuł 
wyźhzym wykształceniem. W roku bie· j naukowy kandydata nauk ekonomicz
Ż').cym do wyższych uczelni watą.pi je- nyr h \l'•) 

HELENA GUDASZOWA 
odznaczona 

orderem „Sztandaru Pracy'' 

czą.tku była członkiem Związku Pa_ 
triotów Polskich i 'musiała. pracowM 
tam równie rzetelnie i wydajnie, jak 
przy krośnie, jeżeli Zarzą.d Zwią,zku 
ofiarował jej list pochwa.lny. 

Po powrocie do kraju, wzbogacona 
zdobytymi doświadczeniami, przystępu
je wnet do zorganizowania wsp6łza.· 
wodnictwa pra.cy, uzyskują.c 15 razy 
z rztdu pierwszą na.grodt. PZPW Nr 
35 całkowicie zawdzięcza.ją. tow. Gu
daszowej zapoczłtkowanie i rozwój 
współzawodnictwa. pracy, jej także za_ 
wdzięczają. robotnicy nieustanną. tros. 
kę o ich materialne i socjalne sprawy. 
Tow. Gudaszowa jest wszędzie, można 
ją zast!W i w żłobku fabrycznym, gdy 
kontroluje, jak czują. się najmłodsze 
pociechy robotnic w PZPW Nr 35, za..: 
gląda często do Rady Zakładowej, do 
sekretariatu PZPR, bierze czynny u
dział w pracach Ligi Kobiet. Wszę. 

dzie jej pełno i nic nie dzieje się bez 
jej' pomocy i rady. Tow. Helena. Gu
dasLOwa jest niezmordowaną. działacz_ 
ką społeczną. która całą. swą. niespoży
tą. energię poświęca dla. dobra robot_ 
ników, fabryki i państwa. Za ofiarną. 
pracę została w ubiegłym roku odzna.
czc;na brą.zowym Krzyżem Zasługt, 

„Film PolS'ki" za.prezentuje widzom 
w sierpnLu kilka wysokowairtośei-0_ 
wy.eh f ,j1Jmów prndukcji za.granicznej. 

Zobaczymy więc przede wszystkim 
piękny, pełl1JO'Dl&t.rażowy film doku_ 
m6'Ilt11;rny „Nowa Alba'Dli.a.", w:viprodu_ 

Jakie #iln1q 
• • • 

u1rzymy w s1erpn1u 
ko'Wa;ny przez Centralne Studio Fil__ nywia.ją.eo opowiad<& o tyciu A1bańcq,y 
mów Dokumentarnych w 1\:106kwie ków a. jed\llt:iicz.eśnie jest pięknym ob
przy WSiflÓłpraey Krmitetu Kultury ~· :ria.zem obyczajów, folklOll'U i pi~kna 
Svtuki LudoWej Republiki Alba.nili. A-
utorem filmu je1<t reżyser r. Kopalin, tego dalekiego, bałk.ański&go kraju. 
z kt.órym współpracowali op&ratorzy Drugim filmem produkcji ra.dz.ie-c
J. McingołówS'k,~ i R. Chałuszakowa. kiej1 który zobaczymy w 1ierpn:u 
Stw.-.<rzyli oni piękny obraz życia i jest obraz reżyser11. E. Arem& „iJĄ.ty 
pracy bohaterskiego na.rodu albańskie Róg'', wyko111any w Kino-studio w 
go, który po W?"Z"V<>leniu swojego kra Alma Aciie, eto.Jicy Rępubliik.i Ka"Z&Ch 
ju z niew<>1·i faszystowskiej buduj.a lll."l ski.ej. Jest bo p:erwszy film kazach
wy ustrój sprawiedliwości społeczmej, ski, jaiki uwe się na po-l&k.ich ekra
rovwija swą. kulturę. n~h. Treścią. jego jest histori& na.u-

Dzielny lud Ski~tarów bohatersko krwca bada.cza. z wy&<>kogórskiej ~ta.
walczył z najazdem faszys.towskim. W cji hodowlanej, który prac.uje na.d wy 
ogniu walk·i na'llodziła. s:ę a.)bań ka hodowamiem nowej re...~ owiec, 110.a

pa.rtia. kir1IDuni~tyczma, która d•O\)rowa porni<m~'ch na. klimat wysoh·,górski. 
C.ziła. lud albański do wolnośri, a u bee 1 l"ilm przenosi. widza rlo urnczych z.a.· 
nie prnwadzi do SMjaliznm. F'•lm ,.No ką.tków kRzachskiej SSR, w gór.v A:•: 
wa. Albania" jE'st dramatycznie przed Tnu, w;vższe o 1000 metrów od n.a
stawioną. hishr ri~ walki o wolność Al szych Tatr. P ~kno pleneru, ob.nzaje 
ba11:'1. · i ·hi;;.t-0rią. jej odrodzenia. Film dalekieg„ narodu, walka z prz;nodą, 

„Nowi!- Albani·a" prawdz.iwie i przeko będa. stanowić w oomch pols-kiego wi 

dza., oook wyraz.istej gry n'iezna.nych 
nam dotychczas a.kto.rów c.enme z.ale.
ty tego filmu. 

Tr.z&ci film ra.dr.i<eeki, jaki wba.cq,y 
my n.a naszych ekranach, ur!lli tytuł 
„B01kserzy" i jak &ama. uaz.wa mówi, 
treś6 ~ została. ea.czerpruięta z ży
eira radziecikich spo.rtowców. St'8J!Wwi6 
będzie szczególnie a.trakcyjną. rozryw 
kę dla. miłośników sportu. 

Kinema:togirafi ę ez&ehic1Sło.w&eką. ~ 
pr&:r.entcwa.ć będą. na nRszych ekra
nach dwa drama.ty f:Imowe: „żela.z.ny 
dzia$k" i „Dni W.rady" oraz kome
diia „Diabelska. grań". Pierwszy z 
nich je!l>t film&m z życia. cze·s k.:ch ko 
le}arz~·· Scem.uiusz filmu opracował 
reżyser Karol Stekły (autor granej w 
Pldsce „S.vreny") wraz z reżyserem 
J. Machem. 
Następny film czeehosłowa.cki pt. 

„Dni zdrady", który u.irzymy w b1eżą.. 

wkrótce zaś potem awansowała. na sta_ 
nowisko kierownika oddziału przygo
towawczego w tkalni. Wszyscy przy. 
znają., że i na. tym odpowiedzialnym 
st&11owisku daje sobie doskonale radę. 

Tow. Gudaszowa nie jest człowie

kiem nowym, jeśli chodzi o udział w 
rnchu robotniczym. Wszyscy c.llłonko. 

wie jej rodziny w swoim czaaie aktyw
nie pracowali w SDKPiL oraz w KPP. 
Bywało tak, w okresie sanacyjnym, że 
ojciec tow. Gudaszowej, ona i dwoje 
jej rodzeństw& wszyscy równocześnie 
siedzieli w więzieniu. Nic dtlwuego 
więc te tow. Gudaszowa. jest zaharto_ 
wana w walce o rtalizowanie idei soc
jalizmu i kroczy w czoło szeregu 
bojowników o lepsze jutro ldaRy ro. 
botnlczej w Polsce Ludowej. 

M. B. 

Praga. Pi,ty, azós.ty kilometr. Czr 
ta cudowna droga nigdy 1!ę nie .tkoń 
czy? Nie, niech tak trwa, niech 
mkn:e w ni~końcwność. 

• • • 
Ranek W11tał mgl1sty i chmumy, 

lecz gdy z końca Pragi dotar
łam do mostu, 'I1rasa tonęła już w 
potokach słońca. Szłam powoli, żeby 

S k h t · t a niczego nie p<>m:!ląć, niczego nie 
U cesy U n1c W przepuścić mimo oczu. Ani dz:elącej 

radziecki ego Trasę od linii kolei WileńskJiej 
Hutnicy fabryki im. Dzierżyńskiego wdzięcznej balUtStrady, ozdobionej 

(obwód dniepropietrowski) osią.gnęli skrzynkami pełnymi begonid, ani 
d . d . . świeżych trawników, dopiero zaczy 

w sierpniu nowe sukcesy w zie zmie 
wykorzystania zdolności wytwórczej nających się zielenić świeżą runią. 

Ani młodych tujek, które przyjęły 
pieców hutniczych. Brygady majRtrów: Slię na W-Z-owskim gruncie. Wszy 
Anochina, Basenki i Kruczkowa, ob- s•tkiego bez wyijątku. 
sługują.ce piec hutniczy Nr 1, osiąg-
nęły współczynnik wykorzystania ob_ . kwiWs~ędt zieN skwtery, dwszędzie ~eleń 
· t ' · · O 56 Z ł ·e Nr 7 1 a Y- awe na samym rze
Ję o.ci pieca. ' · . a oga P1 ca. _ giem Wisły, u podnóża mostu Slą-
otrzyme.ła. ~o raz pier~szy .z ~azdeg;J sko-Dąbrowskiego. Stąd widziany 
i;netra.. sześ.ciennego .obJętości pieca p<> sprawia wrażenie dziwnej le<kk?ści. 
JedneJ tome surówki, podczas gdy po- Smukłymi łukami zaw'..sł nad .s~ary 
stępowa norma wyn~si 0,81 tony. ~I mi wodami Wisły, pnybrany piasko 
ciągu jednej doby p1ec wyprodukowa:t wą barierą i zygzakiem szerokich 
dodatkowo przeszło 200 ton surówki. schodów. Gdy wejść nimi na górę, 

,,Zeszyty Nowych Dróg~• 
Ukaza.nie się pierwszego numeru „Ze 

szytów Nowych Dróg" przyczyni się 
w Polsce do popularyzacji międzynaro_ 
dowego dorobku współczesnej myśli 
marksistowskiej. Opublikowane arty
kuły zdecydo'!l'anie rozprawiają się z 
antynaukowymi i wsteczny!fli ideolo_ 
giami, stanowiącymi narzędzie obozu 
imper.ialistycznego. U dostępnie nie pol
skiemu czytelnikowi dorobku twórczej 
myśli marksistowskiej wybitnych nau
kowców zagranicznych, a przede wszy_ 
stkim radzieckich, niewątpliwie wzmoc 
ni więź, łą.czą,cą. międzynarodowy obóz 
pokoju i socjalizmu. Cykl artykułów 
otwiera fi·agment z rozdziału drugie-

go dzieła Lenina. „Ma.terializm i em. 
piriokrytycyzm", poświęconego zagad
nieniom marksistowskiej teorii pozna.
nia. 

Zakres poruszonych w ,.Zeszytach" 
zagadnień jest bardzo rozległy. Pro_ 
blemy walki z „fizycznym'' idealiz, 
mem omawiają artykuły .A. Maksimo_ 
wa i H. Naan:-.., w których autorzy 
na wią.zują. do toczącej się współcześ

nie walki w dziedzinie nauki o praw
dziwy, postępowy kierunek jej rozwo. 
ju. 

Znaczenie walki e postęp nauki, o 
zwycięstwo materializmu dialektycz
nego, o partyjność nauki, o jej kon_ 
sekwentny obiektywizm podkreśla. w 
swoim artykule wybitny angielski mar 
ksista, M. Cornforth. 

Myślę w tej chwili. o papieskielj 
ekskOl!lluni.ce. Czy za to, że z takim 
pietyzmem dźw'.ga się z gruzów 
iwiątynie, t.e budzi się do życia zró 
wnane z ziem:ą miasta - potępienie 
dla naszego narodu? Tutaj na Tra
sie W-Z, u st~ kośc:oła Sw. Anny 
trudno o tym Illie myśleć. I trudno 
nie wspomnieć jeszcze jednego. Pa
pież niedawno pobłogosławił tych., 
którzy naszą Warszawę zburzyli i 
grozi eksk.omun:ką tym, którzy ją -
tak cudOWlllą - odbudowują. O, iro
n:o ! ..• 

• • * 
P ')nad tunelem spogląda z wyso 

ka 9mukła sylwetka kolumny 
Zygmunta. Z~atrzona w nią pogrą 
żam się wraz z tłumem ludzi w bo 
czne wejście tunelu, prowadzącego 
do ruchomych schodów. Wewnątrz 
mrok, ale tym wya:aźniej biją w o
czy umieszczone na ścianach mocno 
oświetlone gablotk: ,zawierające wi 
zję WarszaWY n:edalekiej przyszło
ści. Zamierzenia planu 6-letniego 
- nowe fabryki, domy, szkoły, linie 
tramwajowe i autobusowe, metro. 

Tekst uchwaiy Sejmu Ustawodaw 
czego: „w piątą rocznicę powstania 
Rządu Ludowego postanawiamy 
dźw~nąć ż ruin Zamek warszaw
ski". Jest coś nie dającego się opo
wiedzieć, coś podniosłego i imponu
jącego w tym rozmachu oraz śmia• 
łości planowania. Wydaje mi się, że 
każdy krok wzdłuż t~h jarzących 
s:ę gablotek przenosi mnie w przy
szłość, w rok 1950, 1955. Przymy
kam oczy. Nawet ruchome schody 
są w tej chwili symbolem tego sied 
mio.milowego marszu w przyszłość. 
Schody, porywające człowieka i wy 
n08zące na powierzchnię. Z mroku 
- w jasność. cym miiesi.ącm opowia.d-a dzieje tra.gicz 

nej dla Europy konferencji w M.ona
chium iir zajęcia. ~rnez Niemców w 38 
roku części Oz,echósfowa.eji. - Sude
tów. 

Kmema.fl1'.l<grafi.a czechosłow111Cka do
JJtarczy·• m:łośn~)tom aportu dwóch go 
dzin wzruszeń n<& filmie „Diabelska. 
grań'' z życia narci.a.rzy. Piękno przy 
rody tatr2'!!!:ńskiej utrwalił na taśmie 
filmowej Jan Roth, a. przygody miło 
śruików bialegi:> sportu prlleni.ósł n.a e
kra.n reżysi!r Waełaiw Wa.ssermam.. 

N!e, nic W!ięcej n'.e mogę powie
Pierwszy numer „Zeszytów' 1 • przy- dzieć ponadto, że każdy - z Kato

n-Osi ciekawą publikację wybitnego wie i Łodzi, z Kutna i Gdańska, i 
biologa radzieckiego E. Głuszczenki nasi włókniąrze i włókµ:arki, ci z 
pt. „Przeciwko idealizmowi i met&fi- „jedynki" wełnianej, bawełnianej i 
zyce w nauce o dziedziczno6ci' '. dziewiarskiej, i ze wszystkich „dwó 

Na. uwagf zasługuje również a.rty. I dek", „trójek" itd. - . ws~yscy mu
kuł G. Kurs&nowa o reakcyjnej filo- szą Trasę W -;--- Z ob.eJrzec. 

W bie-Lą.cym ~l'ą.eu zoba.czymy 
również filmy framcuskie. „Po,tępien· 
cy", film reżysera. Ren.e Clemant'a. co 
fa nas w przeszłość do r. 19451 kiedy 
to p<>d udeirzem,iami armii sprzymierzo 
ny<lh ostatec.znie l'OZJSYPały &ię w 
proch hitlerowskie Niemcy. Pot.ępie:ti
ca.mi są.. członkowie z,ał()gi n'iemiec
koej łodzi podwod.nej. Francuski reży 
ser dosko·nale odtworzył atm, isfer1:1 r<Tz 
kładu moralnego szriupłe,j załogi pi 
rackiego statku. Je.st t-0 jeden z e:e 
kawnrch ohra1.ów pc<Wojennej produk 
c ji fr.a.n c u.ski~. 

L. Rubach. 

zofii neopozytywistycznej, będą.cej jas_ I to jak naJprędzeJ ! 
krawym przykładem wyzucia s treści H. Samsonowska.. 
i wyjałowienia burżuazyjnej myśli fi· 
lozoficznej. W rubryce „Kronika.'' po. 
dany je!t projekt programu kursu ma_ 
terializmu dialektycznei,. 1 i historycz
nego dla wyższych za.kładów nauko· 
wych w ZSRR. Szczegółowo opracowa
na tematyka. programu stanowi cenną 
pomoc przy studiach nad marksizmem. 

Wybór prac poświęconych poszcze. 
góln;vm dziedzinom teorii marksistow_ 
skiej da możność jeszcze szerszego i 
gruntowniejRZ<'go poznania i opaJJ.owa
nia teorii mark~izmu_lE'ninizmu, stano
wić będzie poważn:v mat<'riał uzupeł
niający choć w pewnym ~topuju po_ 
waź11e luki i dotYch~zasowv ~to~unko
wo ~zczupl~- zakr·<>~ nagzvch n·łasnych 
prac marksistowskich. A. z. 

Niebywały urndza1 n1 ONoce 
MOSKWA (AR) - W kołcho·zach 

Mołd!Lv.1; 'V.>pa.11'de c·brodziły w tym 
r'ku sady. ~< łóaws.kie fabryki kon
serw wyprodukowały już półtora mi
liona pu&zilk i 11łcików koinserw owoeo 
wych ponad plan. 
Duże :ilo8ci świeżych owoców wysv 

hl. s.ię do Moskwy, Lenin;~Tadu, na' U
ral i do ininych ośrcdków przem~·~ro
w~·ch kra.in. Kołch<J·Z :im. Stalina w re 
jonie Beniel'Sk•'m, w którym sady i 
wi•nnice zajmują. ob~zar przeszło 200 
ha, w~·słał do :'.\foskw,v 7 wag-·nów 
owoców. Koł~hoz im. KotO\\•skie~n w· 
t.vm sa.mrn1 rejonie wr~lał 10 wago
nów jabłek do Leninl!'rauv 
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Kronłka Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia J.1 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Zuzanny 

W AaNIEJSZE TELEFONY 
Strd Pożarna - O 
Komisariat M. O. - 83 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. K. -112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dwomec Kolejowy - 97 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zanąd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6, 

Ani jedno dziecko Pabianic 
znajdzit: się poza szkolą • nie 

Jeżeli chodzi o ilość szkół, jaką rozporządza miasto, Pabianice 
są w szczęśliwym położeniu, i może im pod tym względem poza
zdrościć wiele innych miast Polski 

Nie. licząc szkół średnich i zawodowych, w mieście istnieje 8 
szkół podsta.wowych, oraz specjalna szkoła dla dzieci opóźnlonych 
w rozwoju. Ponadto Pabianice posiadają nowoczesną, wzorową 
szkołę Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. Ilość m'ejsc w tych szko
łach jest najzupełniej wystarczająca, szkoły te umieszczą z łatwo
ścią wszystkie dzieci z terenu miasta, objęte obow:ązkiem nau
czania. 

Jak się dowiadujemy w Inspe
ktoracie Szkolnym, równ : eż w 
roku szkolnym 1949 i 50, nie. bę
dzie na terenie Pabianic ani jed
nego dziecka, dla którego nle było 
by miejsca w szkole. Jest to nie
zwykle pocieszający objaw, który 
świadczy o tym, że nasze miasto 
jest pod tym względem jednym z 
przodujących miast w kraju. Rów
nież zadowalająco przedstawia się 
sprawa etatów nauczycieli. Do
słownie wszystke etaty są już ob 
.sadzone przez fachowe siły peda
gogiczne. 

Podobnie jak w lata~h poprzed 

Pabian;ce zajmują również jed
no z czołowych miejsc, jeśli chodzi 
o frekwendę w szkołach. W astat 
nim roku szkolnym frekwencja ta 
wyrażała się cyfrą 95 procent, pod 
czas gdy przed wojną była ona o 
wiele niższa. Nie bez wpływu na 
ten fakt pozostało założenie w 
mieście kilku żłobków przyfabry 
cmych, Dawniej matka pracują
ca najczęśc:ej pozostawiała młod 
sze rodzeństwo pod opieką star
szego brata czy siostry. Oczywi
ście, od.bijało się to niezwykle 
ujamn'e na frekwencji szkolnej. 
Obecnie wypadki tego rodzaju są 
coraz rzadsze. 

Jak wiadomo w ubiegłym roku 
utworzono w mieście dw~e 11-
latki. Jedna z U-latek jest pro 

wadzona przez Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. Rzecz charak
terystyczna, w bieżącym roku 
szkolnym do tej 11-latki było 
w:ęcej zgłoszeń, niż szkoła zdolna 
była pomieścić. Z faktu tego wła 
ściwe czynniki winny wysnuć od
pow'. ednie wnioski. 

W rozmowie z inspektorem 
szkolnym w Pabianicach uzyska
liśmy szereg ciekawych informa
c:j na temat nowych programów 
szkolnych, jakie będą obowiązy
wać w szkołach podstawowych z 
początkiem nowego roku szkolne 
go. 

Otóż w szkołach będzie odtąd 
uwzględniony program naukowe
go światopoglądu. Z nauki będą 
stopniowo usuwane wszelkie na
leciałości burżuazyjnych myśli
cieli. 

Z początkiem nowego. roku 
sZJkolnego WeJrią w życie nowe 
podręczniki szkolne dla szeregu 

klas szkół podstawowych. W po
dręcznikach tych będą uwzględ
nione wszelkie zmiany programo-

we. N owe podręczniki zostaną 
wydane dla szeregu przedm· o
tów jak dla historii, języka polskie 
go, przyrody, matematyki itd. 
Znacznie rozszerzona zostan'e 
ilość godzin, przeznaczonych na 
matematykę i nauki przyrodni
cze. Znacznie równ · eż wzrośnie 
ilość godzin języka polskiego, przy 
czem dużv nacisk zostanie poło
żony na gramatykę. 

Jest to wyrazem troski władz 
o czystość języka polsk~ ego, jest 
równocześnie świadectwem, że 
młodzież polska ma być wycho
wywaną w umitowaniu pięknego, 
ojczystego języka. Człowiek któ-
1·y potrafił jasno i bezbłędn·e wy
rażać się w swym ojczystym ję
zyku, o wiele łatwiej osiąga w 
życiu sukcesy, niż człowiek, któ
remu spraw.a dużą trudność na
danie swym myślom logicznej, 
prostej budowy zdaniowej . 

(om) 

Wędrówka 
po województwie 

WIEL~ 
By utrwalić sojusz robotniczo· 

chłopski, załoga jednej z fabryk 
łódzkich nawiązała łączność ze 
wsią Mokrsko. Mieszkańcy tej wsi 
w liczbie 41 O'Sób zostali zaprosze
ni przez robotn:ków do ich zakła
du pracy na akademię zorg:mizo
waną z okazji uroczystE·go rozda
wania nagród i dyplomów ucze~t
nikom współzawodnictwa. Ponad
to mieszkańcy v.'S ; Mokrsko zwie
dzili Ogród Zoologiczny w Łodzi 
i obejrzeli film produkcji polsk;ej 
pt. „Ulica Graniczni:•''. 

GŁOWNO 
Na terenie Zakładów ZST Nr 4 

w Głownie przeprowadzane są ro
boty związane z odbudową gma
chu dawn:ejszego „Kasyna". Na 
piętrze, oraz częściowo na parte
rze wybudowane zostały już izby 
mieszkalne dla pracowników. W 
niedalekiej przyszłości rozpoczną 
się roboty przy budowie sali, pr~e 
znaczonej na świetlicę, oraz na 
salę teatralną. Będz' e to najwięk
sza sala tego rodzaju na obszarz!} 
całego Głowna 

OZORKOW 

KINA nich, okres wakacji jest wykorzy 
K1 R b t "k" świetl f'lm stywany na gruntowny remont Ogólna ilość dtci.eci uczęszcza- • k • I • 0 

no'.'. o o.nl1k. V:Y t ;elita budynków szkolnych. w tym ro- jących do s7Jkół podstawowych Kront a m1~11:cy1na rodukcł,1 ~gie SI ~J ~ ·1 't 1§ ku remont objął wszystkie, nawet w Pabianicach włączając w to rów I Jl . 
imenez · ozwo 0 Y 0 a · lekko uszkodzone budynki. Dzieci n:eż klasy w stopniu podstawo-I 

W świetlicy Państwowych Za
kładów Przemysłu Bawełnianego 
w Ozorkowie zorganizowane zo
stały lekcje tańca i rytmiki. Dzie
ci pracowników oraz sami pracow 
nicy będą mieli możność uczęsz
czania na te lekcje. W zwi ązku z 
tym zorganizowany został również 
balet, do którego w ' tej chwili 
przyjmowane są zapisy. Zorgani
zowanie lekcji przyczyni się nie
wątpliwie do ożywienia działalnoś 
ci swietlicy PZPB, a tym samym 
wpłyn '. e dodatnio na rozwój życia 
kulturalnego Ozorkowa. 

I 
po powrocie z wakacji zastaną I wym 2-c.h 11-laiek wynosiła w Zofia Mizera i Maria Chęciń- ły z sobą awanturę. Zenon Nie-

. Redakcja „Głoosu Pabianic": sale szJkolne pięknie od;emontowa ostatnim rok:1 szkolnym 4585 I ska, zamieszkał~ .obie przy ul. zgo~~ (Sie:r:klewicz~ 9) . zakłócił 
- Armii Czerwonej 19. tel. 287. ne i odmalowane. chłopców I dziewcząt. KonstantynowskteJ Nr 8 wszczę spoko] publiczny, uzywaJąc przy 

z pabianickiej papierni 

Chciwe maszyny czekają na czyste belki 
tym wulgarnych słów, a Roman 
Kłys (Żukowa 82) będąc pija
nym wywołał awanturę w cu
kierni .,Switezianka" na pl. De
mokracj 

SKIERNIEWICE 

dawać Ob. Kędzia mógłby 7 metrów 
, 

szesc. drzewa dzienńie, gdyby ... 

Józef Kowalczyk (Skłodowskiej 
36), Stanisław Węclewski z Orpe
lowa, Irena Wierzbowska z Górki 
Pabianick ej i Hieronim Orchow
ski z Chechła - zamiast jezdn . ą 
jechali rowerami po chodnikach. 

Wszystk"m wymienionym orga
na MO spisały doniesienia karne, 
celem przykładnego ukarania . 

Na terenie powiatu skierniewic
kiego a mianovń.cie w miejs:::owoś 
cach Mokra Prawa, M'.edniewicf' 
i Złota wybudowane zostały w 
ostatnim czasie obszerne gm ;::hy 
dla 8-mio klasowych szkół pod
stawowych. Gmachy te są jedno 
względnie dwupiętrowe oraz wy
posażone w internaty dla uczniów. 
W związku z tym, że pracown cy 
radiowęzła skiernie,V:ckiego zra
diofonizowali m.ejscowości Mokra 
Prawa i Miedniewice również i 
szkoły na tym teren :e będą posia
dały głośniki. 

Dziesiątki tysięcy kilogram6w pa 
pieru opuszczają codziennie wieiką 
fa.brykę w Pabianicach. Pieczątki 
z napisem: „Fabryka w Pabiani
cach" widnieją na różnych belach 
papieru, na wysokogatunkowy'll, 
aksamitnym papierze, jak również 
na zwykłym szorstkim do pakJwa 
nia. 

na jakość produkowanego papie-
ru. 

Gatunek papieru zależy m. in. 
od dobrej rzetelnej pracy ~truga 
czy, 

siowa przodownika pracy ob. 
Kłosa, zostały potwierdzone przez 
wszystkich otaczających nas atl}l 
gaczy, 

Podobno zapotrzebowanie n·a 
lepsze strugi zostało uzyskane 
utkneło jednak gdzieś w drodzP, 

I źle się dzieje, że nie zajął się 
nikt energicznie tą sprawą. Prze-

cież ze słów robotników :Pabianic 
kiej fabryki papieru wynika. że 
usunięcie tego braku umożli wtlo 
by podniesienie wydajności r:iranv 
o jakieś 20 procent. 

Sądzimy , że rychło sprawa 1oży 
do strugarek zostanie 1-0zytywn;e 
załatwiona. (b) 
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Złóż ofiarę 
na Odbudnwę Warszawy 

Od czego zależy gatunek papie
ru? 
Każdy odpowie: od jego sktad

ników, w szczególności zaś od za 
wartości celulozy. Jest to słuszne, 
mimo to jednak istnieje jeszcze 
cały szereg ubocznych przyczyn, 
które w dużym stopniu wpływają 

Na dziedzińcu fabryki wznoszą 
się olbrzymie zwały krótko pacię 
tego drzewa. Drzewo to jedne.k by 
dostało się do maszyn, musi być 
uprzednio oczyszczone z wierzchu 
od wszelkich zanieczyszczeń, musi 
być idealnie czyste. Im bele czyst 
sze tym papier lep_szy, Pracy tej 
dokonują właśnie strugacze. 

Ob. Michał Kłos nie przerywa 
jąc pracy rozmawia z "''łmi. Raz 
po raz rzuca na bok wygładzony 
kloc drzewa. Sterta leżących obok 

Murarze pab · aniccy 
przystepu·a do wspólzaw dnictwa 

O zmianę 
nazw. przystanków 

Pisaliśmy swego czasu o podję
tej r;rzez Zarząd Miejski uchwale 
w sprawie zmiany nazw przy
stanków tramwajowych. Jak nam 
wiadomo, Zarząd Miejski wysłał 
do dyrekcji Miejsk!ch Zakładów 
Komunikacyjnych w Łodzi odpo
wiednie pismo, które dotychczas 
nabiera „mocy urzędowej". Tym 
czasem mamy nadal przystanek 
„Prosta", a przy Zamku konduktor 
po .staremu wywołuje „Magistrat" 
MZK winny sprawę tę wyciągnąć 
na wierzch i nadać jej właściwy 
bieg. 

Z"" s10orlu 

niego oczyszczonych bel ·iętrzy Na terenie PZPB w Pabianicach 
się coraz wyżej_ Był pierwszym, wznosi się obecnie szereg budyn
który osiągnął w ciągu dnia robo ków, jak kotłownia, oddział przY
czego 5 mtr. sześc. ostrugan:tch gotowawczy tkalni itd. 
belek. Jest wielokrotnym myeięz I Roboty te wykonuje Przedsię
cą w wyścigu pracy. Z wyn\ków biorstwo Budownictwa Przemysła 
swych nie jest jednak zauowo- -wego Nr 2 w Lodzi, które zatrud 
lony, nia od szeregu miesięcy na terenie 

- Mógłbym - spokojnie stwier Pabianic 195 ludzi. 
dza ob. Kłos wyrobić daleko wię- Ostatnio zademonstrowano mura 
cej, mógłbym dawać dziennie 7 rzom zatrudnionym w PBP Nr 2 
mtr. sześc., tak jak to robią stru pracę zespołową systemem trójko 
gacze we włocławskiej fabryce. wym. Murarze pabianiccy wykaza 
Niestety, nasze strugi, którymi li. najwyższe zainteresowanie nową 
się posługujemy, są o viele gor· metodą pracy. Niestety. ze względu 
sze od s t rugów włocławskich. I to na specyficzne fabryczne warunki 
właśnie przeszkRdza mi iak i in- system trójkowy nie d'1. się zasta
nym kolegom w osiąganiu ler>- sować przy budynkach, stawia. 
szych wyników. nych przez PBP Nr 2. ?:apał wśród 

Więcej uwagi sprawie upowszechnienia sportu 
Miłośnicy w:dowisk sportowych domagają się trybun, 

lekkoatleci - bieżni 
Jedynym „okazałym" bo:skiem Trudno się z tym nie zgodzić . N ale I nawet boiskach, młodzieżą. 

Pabianic, jest boisko PTC „Gwar- żało by istotnie jak najrychlej parny Niedawno z zainteresowaniem śle 
d:a". Ale i to boisko, nim stanie śleć o wystawieniu większych try- dz!liśmy trening lekkoatletyczny kil
się naprawdę okazałym, wymaga bun, czy chociażby prowizorycznie ku chłopców, na boisku PTC. Ska
wiele jeszcze, niestety, pracy. Głów założyć po jednej stronie trybuny kali wzwyż z zastanawiającym upo
nie należy pomyśleć o wybudowa- drewniane ławki, jak to się prak- rem i zacięciem. Wszyscy mieli od 
niu trybun i założeniu nowej bieżni tykuje na innych boiskach. 14 do 16 lat. Przekraczali dość łatwo 
lt:kkoa.tletycznej. Niedobrze jest również z bieżnią. 1.40 wzwyż. Wyżej jednak ani rusz. 

Wiprawdzie po jednej stronie boi- Wymaga ona gruntownej przebudo- Zupełnie zrozumiałe - 1.40 można 
ska wznosi się coś w rodzaju m:nia wy. Na obecnych dołach 1 najwięk- przejść, nawet wtedy, kiedy nie ma 
turki trybuny, mogącej pomieścić szy zapalen:ec nie odważy się tre- się zielonego pojęcia o teorii skoku, 
kilkadziesiąt ludzi, ale na tym ko- nować. Nti stan boisk w Pabianicach kiedy się nie zna żadnego stylu. Wy 
niec. Tys!ące miłośników sportu, żaliła się równi~ ostatnio reprezen że.1 jednak przejść bez stylu jest 
sympatyków PTC, bez względu na tantka Polski, pabianiczanka Mode- rzeczą bardzo trudną. 

Chłopcy trenowali na własną rę-
w..:.ek i kondycje musi stać (bo u- równa. Jest ona zmuszona trac:ć kil 
sią~ć nie ma na czym) w czasie za- ka godzin czasu, by dostać się na bo 
wadów nieraz dług:e godziny, bez isko ŁKS-u gdzie można potreno- kę. Nikt się nim! nie zajmował, nikt 
względu na to, czy ;pada deszcz, czy wać . Los Moderówny muszą dzielić 
grzeje niemiłosiernie słoń~e. Ze nie i inne pabianiczanki. 
przyczynia się to do ściągniqda na Z ostatnio poczynionych przez nas 
boisko w:ększej ilości widzów-jest obserwacji wynika jednak jasno, 
rzeczą jasną. że Pabianfoe mają wszelk,ie dane do 

- Nie każdy ma siły i zdrowie, stania się poważniejszym ośrodkiem 
- żalił się nam ostaitnio jeden z za- sportu poolskiego, Czy to się stan:e, 
pa.lanych entuzjastów piłkarstwa - zależy od tego, czy znajdzie się ktoś, 
by 9tać 2 godziny na deszczu, czy kto zainteresUJje się trenującą na 
J>od uleką.cym słońcem. i wfa~n" rPke oo różnych placach, a 

im nie udzielił rad. 
Otót właśnie, takimi chłopcami i 

dzłewczętaimi trzeba się zająć. Nale
żało by rozpoczą(: szeroko zakrojoną 
akcję werbunkową do klubu sporto
wego, dla chłopców starszych, młod 
szymi zaś winny się zająć szkolne 
kluby sportowe. Ani Jeden entuz.ta· 
sta spal'tu nie powinien być pozba-
wiony radv i oJJieki (ski) 

murarzy był tak wielki, że posta
nowJono znalf'ŹĆ inne formy \VSpół 
zawodnictwa. 
Otóż murarze zatrudnieni przy 

stawianiu budynku przy tkalni, w 
którym ma być urządzona m. in. 
umywalnia, jadalnia i szatnia dla 
robotników fabryki, postanowili 
przystąpić do współzawodnictwa 
zespołowego. Rozpoczęcie współza 
wodnictwa niewątpliwie zachęci i 
inne grupy murarzy do podążania 
w ślady swych kolegów. 

Podczas naszej wizyty w Radzie 
Zakładowej tego przedsiębiorstwa 
byliśmy świadkami rozmów, któ.; 
re nam dały wiele do myślenia. 

Oto do przewodniczącego Rady 
Zakładowej ob. Bilińskiego raz po 
raz kierowano zapytania - kiedy 
wreszcie dostaniemy ubrania robo 
cze. Tak istotnie, kiedy "/Vl'eszcie 
robotnikom PBP Nr 2 zostaną wy 
dane przewidziane w Umowie Zbio 
rowej ubrania. Sprawa ubrań ciąg 
nie się już od dłuższego czasu i 

I ni er o el ac;,,,. 

jak słyszeliśmy, dotychczas stara 
nia zostały ukorono•vane bardzo 
miernym wynikiem. Wydano jak 
dotychczas zaledwie killui ubnu't 
drelichowych. 

Sbrszy się, że wkrótce mają na
dejść nowe partie ubrań dla 

wszystkich robotników, Nieaiety 
słyszy się to jednak już od daw
na. Należało by nieco ener"{ińznie~ 
i bardziej stanowczo postawić c~i. 
łą sprawę w dyrekcji PBP Nr 2 w 
Lodzi, a tymczasem robotnicy 
zdzierają s• ubrania. 

Gospodo, popraw się! 
Brak noży 1 widelców, a co gorsza - zupy 
Założenie przez powszechną konsum~nt!lw. O godz. 15 min. 15 

Spóldz. Spoż. „Społem" - Gospo- nie ma już zupy, a o godz. 15 min 
dy Spółdzielczej przy ul. Li:nanow 30 nawet d!'ugiego dania nie moż 
skiego 3 przyjęte było z uzna-, na otrzymać. Wypadki te nie są 
niem przez świat pracy czemu nie odosobnione i zdarzają się dość 
jednokrotnie dawaliśmy wyraz często. A przecież większość kon 
i na łamach , Głosu". Domagali sumentów pracuje do godz. 15, je 
śmy się nawet otwarcia takiej żeli nie dłużej. Gdyby wypadki 
Gospody w dzielnicy staromiej- te były sporadyczne, odosobnio
skiej. ne, można by przejść nad tym do 

Ostatnio J0 ednak w Gospdzie coś porządku dziennego. Niestety, są 
one jednak coraz częstsze i dla

się zmieniło i to na niekorzyść tego je tu poruszamy. 

- PABIANICE -
traktąwane po macoszemu 
przez władze hołejoH'e 

Mówiąc o mankamentach w 
Gospodzie, n ie można pominąć 
braku dostatecznej ilości nakryć, 
a zwłaszcza n<>ży. Na tym tle mię 
dzy konswnentami, a person ~Iem 
wynikają nieporozumienia. Nie 
możną. w tym wyipadku P.bs:)lut~ 
nie winić personelu, gdyż odipo

Pabiani~e są m18.Ste!11 wy~zie-I się tylko przystanki, a nie stacje wiedzialność za te wszy&tk~e nie 
lnym ,postadag 44 tysiące miesz- kolejowe. dociągnięcia ponosi wyłącznie kie 
kańców i leżą o 14 km od Łodzi, Zatrzymywanie się wspornnia- rownictwo Gospody i zarząd PSS 
a ponadto 30 km od Zduńskiej nych poc: ągów w Pabianicach u- s oł " 
W 1 b · · t „ p em. o i. Pa :anlce są nuas em wy- łatwiło by znacznie Pabianicza-
bitnie robotniczym. Tego się nie nom podróż na wczasy. Poza tym ~est ,w Go~po~zie naw~t książka 
wstydzą, lecz przeciwnie - chlu~ z pociągów tych korzystalilby i ci zazalen, a Jalkze, ale tylko pro
bią. Te kilika słów podajemy do pracownicy, którzy z braku miesz ' forma. Pisać tam nie nie warto, 
w:adomości Dyrekcji PKP w Ło- kań zmuszeni są zamieszkiwać bo nikt tą książiką się nie intere
dzi, by Pabianic nie ignorowały poza Pabianicami i do miejsca suje. Ten stan rzeczy _ mamy 
i nie uważały ich za przysłowiową pracy oraz w drodze powrotnej . . . . . 
Ps: ą, czy Kozią Wólkę, gdzie ruch korzystają z usług PKP. nadzieJę - zostame Jak naJszyb-
pasażerski ogranicza się do jednej Sądz ' my, że sprawa ta będzie ciej usunięty. 
osoby w ciągu roku. Podkreślamy jak najszybciej załatwiona. J, M. 
nie ignorowały. Bo tylko ignora

(jrtl.) 

cją nazwać można pominięc · e Pa- tłt!?M&~H'!l!td\tmrnm~~eW:~4"tl1ZW&!t%.b.%MMi..'4RS'.iiDW 
bianic w rozkładzie jazdy pocią
gów. Mianowicie, poc ' ągi ZWY'kle 
osobowe Nr 523 Łódź - Poznań 
i Nr 1525 Łódź - Jelenia Góra 
nie zatrzymują się w Pabianicach 
choć zatrzymują s . ę one w M~ce, 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie „Głos„ 

czy Meckiej Woli, idzie znajdują 1u:1w+2A!k&iJL""*~~:.,:.•,!f!~:«Mif~Nit8lłf.hKr;;;i..Z'dfWb.?,J.t1.tJ!l!....!W.L~ 
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Wiesel z kraju 
DZ1!JOI POLONII ZAGRANICZNEJ' 

NA WYBRZEtU 
DZIEŁA SZTUK[ FOWRACA.JĄ DO 

llrWZEUM JELENIOGóRSXIEGO 

Do ~ przybył& w dnii.~ 9 bm. s Jr.o.mieje •~um.komt i k.o.ntrolne 
Ustronrl.a. ~d. Kołobr~~iem w~ci.&os,. O'QL e&l.ala.zły i pl'Mkia.7.dy Muzeum 
lita. 280. ?2i&Cl Pol.~D.l.l ~gra.n1etn.&j, I J'tleni<>górskrl.emu ~reg obiektów mu 
przewa.znn.e 21 P1r~e?' i N.1~. I zaadn.ycll., sn.a.jdują.ey>ch się w poeiaida 

. W Gdyni powtbe.h gośeo. .pr.zedatawi ! 1111i19. oe6b prywatnych, a miMl<>wieU!: 
~ale Z~P: ~ca.a dwudmiiowego po- I Za.by.tkowy fotel 21 pałe.cu dożów we 
bytu dz.l.001 zw1edYAł <>b11. poi?lty '\\'.'YbNe 11116Ck.ieh, 11 sztuk mebli roko-kowych 
ża. ce.ntraluego o:ra.z odbtdą wyciieerJrę lcryty>ch bN>kat-em oraz gotycką. figu-
9tatkiiem n.a. Hel. r~ drtJWI1ianą., prreds.tawiiają-cą. św. J &-

Redakcja ,, Głosu !ł.obotniczego" funduje Otwarcie wystawy 
sportowej w lodzi 

OTWARCIE TARGOW rz.ego w wa.l~e z.e SllilOlciem. • 
KALWARYJSKICH Jed;i.oCireŚILi-e, w ~yśl zM:ąd.x.emń.a ~ rower turvstvcznv W<'RJOra.j w WUKF nastiwil.o otwu 

c.i.e wystawy aportowej. Pomamo wcze 
imych god2.:111 wystawę :z.wiedzilb do 
połu<ln.i11. okol.o 70 oeób rekrut'llją.cych 
&ię głównie iz mł.odzieży na.1eżą,e&j do 
SP. 

W K&lwa.ril Ze~oW'Bkiej oGibyło 
&ię otiwSJl'cie, trzecieh po W'Ojnii>e tB.l"
gów, będą.cych pNeglądem produkcji, 
w diń.edzinie meblarstW& a.rl.ystyczine
go. W p:ienvszym duiu zwiedz,iło Tar_ 
gi przeszł~ 1000 osób. 

v.r J:1RA śLĄSK.A 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dzil dn~a 11 a~~ 1949 11. o p 
dz.inie 19 opera. „Rigoletto" G. Verd.i.. 
W pa'!'ltii tytułowej Czesła.w Koza.k o
il'az Ba.rba.Ta Ko&tr21ewska., N. Dubi·nów 
1111a., R. Wolińska, O. Sza.mbol'IOllVsk.a., T. 
Ma.zurkiewic!:, Z. Pla.tt, .A. Majak, 
R. Łukaszek, St. Dobiaer., .A.. Łuka.sik, 
P. Wioł~. 

Jutro dnd& 12 &i~ 1949 r. o go 
~i.1nli1e 19 ~a „Halka" St. Mollli.~ 
:!!Io (priredel:eiwienie za.kuP'i<>M pl'Z&Z 
ORZZ) f 

TEATB KAMERALNY 
DOlloltJ aOŁNIERZA 

Z.6dś, ul. Da.azy:dsktego 8' 
Od poniedzi.elku, diri& 1 do JtoAca. 

sierpni& codziennie o godz. 19,15 w 
Xeatrze Kameralnym komedia Shawa 
11SzcZygli Za.ulek". 

~EATR LETNI „OSA" 
ul. PiotrkO'W8k& 94 

Dzi§, o godz. 19,30 ,,Jadzia Wd&W&•• 

Ci:e<Szą,ca &ię 
&ia wdowa" 
nieodwo~lmill 
bm. 11"' 

wi.ellWn sukcesem ,,.Ta 
gram.a będ.zi• w „O.sie" 
tylko d.o wtol'l'lw 16 

-IKlllJl-
ADRIA - „Wieczna. Ewa" 

godz. 16, 18, 20 
film dozw<>lony dl& mlodz.ieźl od 
od la.t 14 
BAŁTYK - „Trojka. Tr~· 
godz. 17, 19, 21 
dozwol.ony dla młOOsiffy 

:BAJKA - ,,Dziieei • jednego po4· 
wór ka" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. dzi~ i młodzieży 

GDYNIA - ,,Program A.k.tua.ln.o6c.l." 
Nr 34 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla ml.o-dz.) - »Wielka Ne.gro 
da" 
godz. 15.30, 18, 20.SO 

MUZA - „GlllSllą.ey Pl!oil!JieA" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dl& mło&ieży od 
lat 18 

l>OLONIA - „ruea Gruiiczu." 
g cdz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolo.ny dla młodzieży od 
od lat 12 

PRZEDWIOSNIE - „Na tropie zbro· 
dn~ " 

godz. 16, 18, 20 
film dO'zwolC>Ily dla mło<hiefy &cl 
od lat 16 

ROBOTNIK - „Mroda Gwud.i~' II· 
ga seria 
godz. 16.SO, 18.30, 20.80 
doz'\V'Ollcmy dla młodzii.eży od W ll! 

:ROMA - Dz;l.ewel:ęt.& z baletu" 
godz. 18, 20 
dozwolo111y d.1a. młodrieiy od la.t 1' 

REKORD - „Aleks=d&r Ma.troaow" 
dla młodz.. godz. 16 

,,Dzi&wczę z Północy" 
godz. 18, 20 
dozwok111y dl& młod:meźy od W 11! 

STYLOWY - „Czwarty Pery'9kop" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodziefy 

AWIT - „Sk.a.Tb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mrodzieży 

TATRY - „Cygańsk& Mil~" 
godz. 16, 18, 20.30 
film Q{'zwolony dl& młodzieży od 
od lat 16 

:t'ĘCZA - „Tragiczny po!cig" 
godz. 17, 19, 21 
f '. lm dozwolony dla młoMieży od 
lat 18 

:WISŁA - „Wielki ~om" 
godz. 16, 18.30, 21 . 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

I 

:WŁ6KNIARZ - „Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodziefy 

WOLNOść - „Trójn Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla m2od.7Ji.eży 

ZACHĘTA - ,,Naruezona. z TuTk.. 
menii" 
godz.. 16, 18, 20 
f ilm dozwolony dla młod.ziezy od 
lat 14 

„MŁODA GWARDIA" 
Tym wszystkim, którzy nie mieli 

możliwości obejl!'zen1a I-szej serii fil 
mu „Młoda Gv;ardia", wyświetlanego 
na ekranach kin łód:r.lrich przypomrna 
my, że film ten wyświetlany jest na 
ekran..e kina MRobotnik"; 

mkiaz1e wywozu dmoeł sztuki y;a gra.n.~ 
cę, Z111Jtrzyma.ll() ki.lks. obrazów ( m. m. 
st.rury miec1zó.cxryt „Wiec.z.erze. Pańska" 
wg L&om.a.rdo da Vinci, pejzaże nrk-0 
''ll:Oskiiie znian&go akwarelisty Iwana i 
prace iJrof. E:ildebramdta) !ZiDJajdują
<iych się w bagażu wyjeMżą.jaeyeh z 
kraju obywateli za.granJczmych. 

Wszystkie odnalez.iO'lle dzieła sztuki 
umie;;ze.zono w s.alooa.ch Muzeum. 

WIĘKSZE WYGRANE 
&6 LOTERII 

3-ci dzień ciągnienia IY-ej klasy 

Wygnme po 2110.000 zł padły na 
Nr Nr 91334 92825. 

Wygrane p0 100.000 padły na Nr 
Nr 2693'1 5211~ 57532 76857 79973. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 153'1 10063 11970 13401 41329 
41392 58500 61419'7 7-3844 89630. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
NT 1002 2581 36.65 '8871 79443 12643 
13817 15411 18109 214219 ~641 31474 
45666 489312 41)218 50095 55294 57533 
58284 65142 72245 73106 "8267 82871 
876Hl 8914S 93548. 

Wygrane p0 8.GOO zł padły na Nr 
Nr 31039 52748 53111 53$34 54536 
54002 55008 56318 57632 582.64 58349 
5!)471 61177 61178 61272 61600 65484 
65915 66894 67818 69350 6980'2 70962 
73302 73363 74889 75349 75587 76561 
16700 76852 77507 77557 78094 78700 
79576 80020 81151 85640 864-00 87002 
87611 87717 8855'2 90067 90222 91716. 
665 1417 1476 1850 2157 2402 3182 
642' 'l'4l21 7'68ti 8545 9235 10082 1()114 
10500 10679 10706 11008 11341 12267 
1 Z965 121967 13926 1409!i 14 7 32 1524'2 
1593<} 17848 18597 19366 19430 19752 
19796 2-0727 21172 21187 21303 21907 
22613 22002 23281 M360 24554 256'36 
2008'2 m217 2180ll 28Q~ ~5 2mi· 
30089 30457 31784 32796 33053 34091• 
34383 34703 34754 3'4854 3'51'27 354-03 
35800 36072 36'7'()7 3715-0 37151> 37'591 
37948 39344 3'9'704 40045 41700 ~120: 
424518 42'781> 4'Bl<6 ~55 40064 4327a: 
43731 -ł391łl ~506 459HI oł618'1 ł6287 i 
47165 4722n -ł7486 4f1'm 418493 400721 
50161. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi, 12.50 „Na swojskę,. nutę". 13.20 
Skrzynka. PCK. 13.30 (Z.) Chwila mu_ 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa.. 14.00 
Kronika Czechosłowacji. 14.15 Pieśni 
14.50 (L) Komunikaty. H.55 (Ł) Ka._ 
prys włoski P. Czajkowskiego. 15.10 
(L) „Jedziemy na. wcz.a.sy". 15.15 (L) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15.30 „śpiewa.my piosenki" . 
15.50 Skrzynka. ogólna.. 16.00 „Dożyn
ki". 16.15 Muzyka. 16.20 (L) „Roz
mowa. o żniwach''. 16.25 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 16.45 (Z.) „O grubym 
Franku i dyliżansie". 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 Z muzyki rosyj_ 
skiej. 17.45 Poradnik językowy. 18.00 
„Dla każdego coś miłego''. 19.00 II 
dziennik popołudniowy. 19.15 Koncert 
poświęcony twórczości W. Maliszew
skiego. 20.00 „Wszechnica Radiowa". 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmisja 
:11 Czechosłowacji. 21.00 Dziennik wie_ 
ozorny. 21.40 Muzyka rosyjska. 22.00 
Montaż słuchowisk „Przyjatń'' i „Po· 
wrót Sata.nau". 22.45 (Z.) „Są.d ho_ 
norowy". 22.158 (ót.) Omówienie progra. 
mu lokalnego na. jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomodci. 28.10 Koncert francuskiej 
muzyki operowej. 23.150 Program na 
jutro. l!4.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

W. Ażaiew 

dla zwycięzcy wyścigu dookoła Łodzi 
W nadchOdzą.cą niedz.ielę i pt>llliedzia.tek Z.6dt czeka mnóstwo imprez spor- r<>mue tłumy pub1•\'C)f.ności, pod wzglę 

towyth. W niedzielę o godz. 9 naatąpi start Wyścigu Kolarskiego dem frekweILCji pobije w ł.Jcdzi nie
dookola. ŁOdZi. dla turystów o nagrOdę (pierwszej jak.OśCi rower turystyczny, wą.tpliwi.4 rekord. M6lyeh swycięzców 
pr.zyp. Red.) „Głosu Robotniczego", o godzinie 11 w Alei Koticiuszld cd* cze~ \)()Wiilm wie.le cerunych na.gro u. 
dZie się wyścig dziecięcy na hulajnoga.eh i trzykołowych rowerkach, na ata, Red:akćja „E:icpressu Ilustrowanego" 
dionie ŁKS Włókniarza. przy ul. KUtńskiego przez cały dzień trwać będą jako nagrody dla zwyeiięzców 3 bie· 
zawody łucznic2e o mistrz. Polski, o godzinie 17-ej na torze helenow gów nia. hulajnogach ofia.rowałtL tirzy 
skiin rozpoczną. się dwudnioWe zawody kclarskie o puchar P. z. Kol., o go- hula.jn~ a dla dBJ&zych mii&jSG do .15 
dzinie zaś 18 na stadionie ŁKS Włókniarza (dawny ŁKS) oglądać będz1e- włą.cvnie łącznie z „Głosem R-0b<>tM
my mecz pił:ka.,,ki o mi.strsostwo II I.Agi pomiędzy Wid.zewem a Ognis- c.zym" pięklllJe bią.żoozki, które otrzy· 
kiem. mają. zwycię..'icy z dedyke..cję. ja.ko dy 

W poniedziałek 15 bm. będziemy mieli do wyboru: o godzi.nile 11 wyś· plomy. Podobne bią.żecili .ootrzymJ!.ją. 
ori·g uliczny (kolarski) dla pooiadaczy kaTt wyścigowych na dystansie 50 równi.ei: aż do 5 miejsce. zwyl!;i<ęz,Gy wy 
kilometrów, ;przez cs.ły dzi.eń dokończenie łucmuiczych mistrro&tw Poił.ski i ścigów n.a rowerach trzykoł<>wych, a 
o god:r,:'llie 17 dokończenie z.a.wodów k<>lal'&kkh torowych o puche1r P. Z. zdobywcy pierw zych mi&jsc w tych 
K •L · wy&ci.gaich (od lat 7 do 10) otrzyma.ją. 

· Główne za.interesowrunie łodvian 11.ajnoga.eh i trzykołowych ngiw6rkach. po1I1adto je zcze rowerki. 
skupia !!< : ę jedThll.k koło joonej iinpre_ Ciekawa ta impreza, która odbyła Wiele cennych nagród euk& jesz· 
zy, a J'.!lianowicie koło wyścigu na hu stlę już w Krakowie i zgroma.dziła og CZi8 UC2>86tnik<lw wyśei<gu ulicznego 

dla posia.dae:r.y kart wyścigowych oraz 
wyścigu dila turystów dookoła Lodzi, 
toteż sp>c..d.Złi-ać się należy, że impre 
zy te, którryeh już cała LMt oczeku 
je z 111iec~rplflwości.ą. ;jeśli chodZJi o 
ilośe startują.cyeh jaik i iloś6 i.eh oglą. 
d&ją,eyeh - wypadą imp()IlJUję.C(). 

SPORT NA PLAŻY 

Wyi;tawa l'J&wie.ra szeTeg ciekawych 
eksponatów ilu trujących roa;wój wy· 
chiowam,ie. fizycznego i sportu nie tyl· 
ko w Lodzi, ale na t&renie całego na 
l'<Zego Wojewódz,twa. w la.ta.eh powo· 
;ienmych i ze wszech miar jest godna 
z\vlied-iieni.a. przez najszersze J'Zesze mi 
łośmiików sportu i czy.nn'Ych sp~rlow
ców OTaz dzi'llła.czy. 

Z ż.ycia klubów 

Uwaga motocykliści 
"Gwardii" 

Z-a.rzą.d Sekcji ::Mioltorowej ZS „Gwar 
dia uwiad.emie.., że w cz;wartek dnia 
11 sierpnńa 1949 r. o god~ 18 w siedz' 
Me klubu Dom Kultu.ry MHicja.nta 
przy uL Ne.wrot Nr 27, odbędzie się 
:zeibranie wszystk·iieh człOl!l.k6w. Spr&· 
wy ba.rdzo wa.żne. 

Prosimy r6wn.ież t.ę. d.r<>gę. o preyby 
ci• przedstawiciela. Pa.bi.a.nii)kiej 
„Gwa.?'dfłi". 

Ostatnie chwile 

Spori i wychowa.nie fieyczne staJI\ się s ka.żdym dnlem coraz większą 
potrzebą ludzl pracy. Na pIW pa Zdrowiu, wśród plalźow1c6w C?:ęsto 
meii;na za.obserwowali nie jeden talent sportCJWY. Z teg~ młodego czło
wieka mógłby być nlezły dźwigacz ctęarów 

Z notatnika piłkarza 

Kołowrotek ligowy rozkręca się ... 
LKS Włókniarz jedzie do jaskini lwa 

Po niedość fortunnym występie łodzian w za.woda.eh s Legią, w nie_ 
dzielt przychodzi kolej na Gwa.rdit-Wisłę. Mimo, że leader tabeli ul&gł 
kolejarzom poznańskim, wątpliwym sit wydaje, aby ŁKS Wlólmia.rz 
m6gł uzyskać w Krakowie choćby jeden punkt. Z drugiej znów stront 
pamiętać na.leży, że krakowianie nie mon sobie lekceważyć przectw· 
nika, gdy mała. r6żnica ptJJlktów dzieli ich od ZZK 1 Cracovii. 

Legia będzie miała u siebie trudne I ta.beli, Wisłę. Zeohe11< oni tym poeho
zadanie w zawodach :i: Górnikiem (da· dem zwycięskim pójś6 dalej„. 
wniej Szombierki). Remisowy wynik Poloni& (Bytom) ma H&nff . 
tego ostatniego z .AKS każe przypusz. k - h 'b nik · UY9 ' · f Gó 'ka. j t d a.ma c o„ y wy u remisowego z 
cz~'" ze o~ma .rn1• . es za ow~- Ruchem którego forma. w dalszym 
laJą.ca. Legia znaJdUJe 11ę w strefie . '· . t d b 
z~grożonej, każdy więc punkt będzie cit-gu nie Jea 0 ra, 
dla niej niezwykle cenny. L&chia wreszcie, za.gro.tona, ma o-

Warta. podejmuje stołeczną. Polonię, kazję w meczu z Cracovilł uzysnd do_ 
którą. według wszelkiego prawdopodo_ bry wynik. Krakowianie będą. znów 
bie~stwa winna pokona6. chcieli przez zdobycie dwóch punk_ 

AKS ma za. przeciwnika X:oleja.rzy tów zbliży6 się do swego rywala lok&! 
z Poznania, którzy pokona.li leadera nego - Wieły. 
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-
przed łuczniczymi mistrzostwami Polski 
W niedzielę na stadionie LKS Włókniarza 

za warczą strzały 
Jak już podawaliśmy, w dniach od 

13 do 18 sierpnia odbędą. się w J,odzi 
Narodowe Zawody Lucznicze o mistrzo 
stwo Polski. Będzie to nielada. okazją 
dla mieszkańców naszego miasta, kt5-
rzy zapoznają. aię z rozgrywkami łucz 
niezymi. Reprezentowane będą. wspom 
niane zawody przez 60 łuczników. 

Do w.ojny najsilniej~zym klubem by
ła na terenie naszego kraju Boruta 
ze Zgierza, posiadają.ca w swych sze-

P•łkarze Związkowca 
wałczą ze sobą 

W nie\17.ielt dui& 'f bm. rozpoczęły 
llit l'C>Zgrywki piłka.rek.ie o puchar 
pr:z,eehodn.i. ZS Z~ee Okręg 

Udzki, dla klubów t.ego Zrzeazen.ia.. 

W Si&raid.zu mie~wy „Zwią.7.tko· 

wiee" wygra! n.iie&podmewa.nie z be
ni!&Iuilllikiem kL A Z.OZPN „Zwią.zł©w 
cem-Zrywem" Z.ódź 3.ń-- (1:1). Nale· 
ży na.dmiem.i~, że sieradJWl.llie gra.ją w 
kl.8Soie C i w roku b~. po l'ai.lS drugi 
pokone.li 1'odz.iu, & niezaleinae od te
go legitymują. się wce.le dobrym.i wy
'll!ikami z dr.użyrui.roii .A i B kla.aowy· 
mi. Np. 21 Gwa.rdią. (Wi~uń) 3:3, ze 
Związkowcem Piotrków 0:0 i in. 

W Brz~i111.e.eh ~jseowy Zwią..iko

wiec prze~ ze Zwlę.zkcwcem z To· 

maszowa 8:8 (2:8), & w Re.domaku 
mnięjseowi piłkarze o.d.nieśli wy!IOłkie 

zwyeię&iwo nad piłkarza.mi Piotrko
wa" 5:0 (3:0). 

w mi.jbliŻVAł n.i6dizi6lt w 8iiera.d:ru 
,p;wiązk<>wey" tegoż mii.116b& wystą.pó.ą 
pNJeciw kolego-m :11 Ra.domek&. 

Wyścigi listonoszy 
Kcmi.t&t Wyko.na.wezy W1'cigów Li 
s~ po-wie.damia., ie t&nn.in zgł&· 
uMJJi& ~ upływa w dniu 11 ei&r· 
pni& 1949 r. Ne.grody motn& qlur.e.6 
111& e.dl'>E!6 Z&rzą.du O.kręg. Zw. Zaw. 
Pre.c. Poorit. i TelekOllD.. Udź, .Al. Ko
kii.uSfllti 12, tę!, 158-311 i 176-10. 

regach liczny element robotniczy. 
Najlepiej zapowiada się zawodnik te_ 
go klubu, Sk:zypkowski. Uczestniczyć 
będzie również w zawodach Szymus, 
wicemistrz świata z roku 1937 w Pa_ 
ryżu, oraz Bo bulski, wicemistrz z11-
wodów w Pradze. Filip wystąpi jako 
rekordzista. Polski. Just Jan z Boru· 
ty startować będzie jako najstarszy 
za.wodnik. Uzyskał on pierwsze miej· 
sce w zawodach o mistrzostwo Po:ma
uia. Z pań startować będzie kuzynka 
wielokrotnej mistrzyni Polski, Spy
chajłowej, jest to nowy talent w tej 
konkurencji sportowej. Wystą.pi rów_ 
niei; Kusińska :11 Boruty (Zgierz) i 
świstelnie.k& s Gda:6.ska, kt6ra. brala 
udział w za.woda.eh. łuczniczych w 
Oslo. 

Do komitetu honorowego zawodów 
lu3zniczych zaproezono przedstawicie
li władz państwowych, saroorządo· 
wych, Partii, organizacji społecznych 
i ~ortowych. 

Zazna.czy6 należy, że wej~e na. za.
wody na stadionie przy ul. Kilińskie_ 
go będzie bezpłatne. 

GŁOS 
orcan r.6dzktego Komitetu 
l WoJewódzktego &omlteto 
Polaklel ZJednoczoaej Partii 
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Daleko od Moskwy. 
śpiewała pięknym, soczystym altem a Kal'l}>Ow zawtóro
wał, a za nimi chórem zaczęli śpiewać wszyscy. Po ukoń
czeniu pierwszej piosenki, przyszła kolej na drugą 
i trzecią. Potem skupili się jeszcze baxdz.i.ej, robiąc 
miejsce na tańce. . 

Na uboczu obok Kol1b Smirnowa siedział Gienek Pan
kow, z ożywieniem rozglądając się dookoła. Tania po
wiedziała mu, że ojca nie ma na punkcie, że wyjechał 
na wyspę. Zmartwiony chłopiec, wkrótce nabrał hu
moru, porwany ogólnym nastrojem Wasyli Maksymo
wicz, który z daleka obserwował Genka, zdecydował 
się wreszcie zbliżyć do.. komsomolców, odczuł jednakże 
ból w sercu Batmanow usiadł między Kolką i Gienkiem 
i objął ich za ramilona. Tania podeszła do nich. Gienek 
dostrzegł ich poważne twarze i zaniepokoił się. 

- Staraj się opanować - mówił Batmanow. - Szk-0-
da o~ca„. ~ocieszyć cię nie można. Ale nie trać głowy. 
Będziesz się uczyć. Masz dobrych przyjaciół: Kola 
Tania, cała rodzina„. ' 

- Jesteśmy zawsze z tobą Gienku, - pocieszał Kola. 
- Wszak jesteś naszym młodszym bratem„. 

- Jestem najstarsza z całej brygady - mam dwa
dzieścia cztery lata, najmłodszy zaś Gienek Pankow ma 
piętnasty, - mówiła Tania .- Mówię wam uczciwie, 
trudno było przedzierać się przez tajgę. Ale każdy z nas 
żył myślą o losie ojczyzny, o losie Moskwy. I każdy 
miał w swojej duszy obraz wielkie.go Stalina, a z nilm 
nic nie jest straszne!... My, łącznicy, wiedzieliśmy że 
przed nami są Wielkie zadania. I zapewniamy was, to
warzyszu Batmanow: kolumna komsomolska wykona 
wszystko, co rozkażecie!... 

Nie zdążyła skończyć, jak o sl<>wo poprosił Umara. 
Wstawali jeden za drugim o prosili o głos. - Kar

pow Smorczkow, Ziatkow, Silin. Wbrew zam'iarom 
Bat~anowa, który pragnął szybko zakończyć wieczór 
- zebranie przedłużało się. Pracownicy jakgdyby cze
kali na coś. Batmanow również nie miał chęci rozstać 
się z nimi. 
. Ktoś skarżył się głośno, że nie ma muzyki i nagle za
brzm!ała, jakby na zamówienie. Machow już wyjmo
wał z futerału wspaniałą harmonię. Wokół niego slrn
pili się, zrobili mu miejsce, on zaś dotknąwszy twarzą 
instrumentu, zagrał pieśń o Ojczyźnie. Tania głośno za-

- Eugeniusz„. Już nie jesteś małym chłopcem, masz 
męstwo dorosłego człowieka, - przemówił' Batmanow 
starając s'I ę, ażeby głos jego nie drgał w ogólnej wrza
wie. - Będziesz musiał, jak przystało komsomolcowi 
- znieść bolesną wiadomość.„ Jeszcze nie wiemy do
kładnie, ale możliwe.„ że twój ojci,ec„. zginął„. 

Batmanow z trudem wytrzymał uporczywe spojrzenie 
Cienka, oczy którego zwężyły się. Po chwili trysnęły 
z nich łzy, chłopiec szapnął się i chciał wybiec. Batma
now nie puścił go. Gienek pochylił się i ukrył twarz 
pomiędzy kolanam't. 

Tania nie mogła się opanować i szybko oP,eszła od 
nich. Kola Smirnow trzymał młodego przyjaciela za 
ręke. 

Sam będziesz kierował swoim losem i n'ilkt ci nic nie 
b~zie narzucać .. Ale jeśli zechcesz, będę twoim drugim 
OJC1em. --: mó_w1ł Wasyli ~a~symowircz, nisko pochylo
ny nad G1enk1em. - I mn1e„z spotkało nieszczęście -
zginął syn. Podn:eś kochany głowę, bądź dzielny„. 

Batmanow uśćskał Gienka, podniósł gQ i chłopiec 
uspokoił się, przytulił się do niego, popłakując żałośnie. 

Nikt nie zauważył tej sceny, święto w baraku trwało 
dalej. Ktoś wypnął na środek Musię Kuczyną. Ujęła się 
dz;,arsko za boki i przeszła wokoło, spoglądając wokoło 
czarnymi, figlarnymi oczyma. Zatrzymała się w ukło
nie przed Rogowym. który szybko przebierając noga
mi, szedł za nią. 

- Weselej graj, Machow! - krzyknął Sołncew, ze
skoczył z góry i przy przyśpieszonym takcie muzyk;, 
zaczął tak szybko uderzać nogami, że wszyscy zaczęli 
się uśmiechać. 

Wśród śpiewu, wrzawy i tupania, nikt nj~ uslyszał 
szalejącej na dworze wichury. Wicher szalał co:·az mo
cniej. Kiedy j~dnak barak nagle zadrżał pod niespo~ 
dzianym ud~r;.P!"i "!'11 burzy - zebrani zaczęli przysłu• 
eh. wać sie z lekiem„. 


